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Gazeta Narodowa. 
nalne korespondencje

która umieszcza orygi
ąui uu|>v«  v

z Warszawy, Krakowa 
Wiednia , Prag1!', Paryża, Rzymn, i Tnrcji, 
1 nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
f e j l e t o n ,  wyłącznie pracami oryginalnemi
zasilany.

Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiom 
bardzo ciekawą nowellą autora „Ostatni Kar­
tuszy nw p. t . : „Wspomnienia pruskisgo oficera
z r. 1870 “

Następnie zamieś ;imy w fejletonie dalszy 
pamiętników C z a p l i c k i e g o ,  autora

Czarnej księgi

— 7 ---
ciąg pamiętników C z a p! j« o spisku G o s 1 a r  a w r. 1850

L W Ó W  3 3 stycznia.

(Dziennikarstwo mini.terjalne i dziennikarstwo pra­
w icy. — Konferencja berlióaka i nowe pafutwo 
Kongo. — Polityczne preyjęcia noworoczne w Pe- 
ezcle i Zagrzebiu. — Z obozu słowiańskiego. — 
Drobne wiadomości z zagranicy. — Zamiar dania 
f r m y  rsądn monarcbicznego nowoutworzonemu 
państwu Kongo — Kwestja zatknięcia flagi an 
g ie l.k ie j na terania zakupionym praez Niemców. — 
Kroki Anglikdw przeciw anokajom wy»p sąsiadujących 
c Australią. — Kweatjs proteetn kolonij an.tral- 
■kieb przeciw anekijom niemieckim. — Wyprawa 

Wołseleya).

Żadne ministerstwo nie może się obejść bez 
poparcia dziennikarstwa. W ściśle konstytucyj 
n jch jpa&stwaeh, gdzie ministerstwa brane są z 
WMtMoBcI i 8% reprezentacja
riększości, mini*ter*Cłr- W  , -  lahnln 

dać. kupować i ntrzymywać dmirnoTTlTk m namltm^nfar

I aycb1

w
cje,

misi*} lewica ciągle poaejrzywa rząd, ie  
bliistyob stosunkach stoi i forytuje instytu- 
„trzymujące dzienniki, które ministerstwa bro- 

D,ą. Z tego powodu lewica uderza tak za­
ciekle na wszystkie interesa i układy rządu z 
Łftuderbankiem, który ma być jednym z głów­
nych właścicieli Starej Pressy i subwencjono­
wać ma inne dzienniki.

Z procesu Schwarz - Kamiński wiemy, i  
przedsiębiorca kolei Transwersalnej z arna 
torstwa (1) dawał dziennikowi Tribune po 8 000 
zł. miesięcznej subwencji.

Już i po stolicach krajów koronnych stara 
się ministerstwo o oddane sobie organa, które 
w ten sam sposób przez osoby trzecie lab in­
stytucje są podtrzymywane.

Jak wyżej powiedzieliśmy, żadne minister­
stwo bez poparcia dziennikarstwa obejść się nie 
może. Wcale więc się nie dziwimy, że i obecne 

to sie starać musi, skoro większość Rady 
państwa niema w stolicy dzienników własnych.

naturalnym jest skutkiem, że ministerstwo 
musi uwzględniać te osoby lub instytucje, które 
przychodzą mu z tak znakomitą pomocą. Mini 
sterstwo zyskuje na tem podwójnie, bo staje 
się ora* niezawiślejszem od prawicy. A byłoby 
mniej więcej zawisłem, gdyby prawica miała 
swe własne organa główne w Wiednia, i na 
tych organach ministerstwo nie tylko mogło, ale 
nawet musiało się opierać.

Już kilkakrotne były zapędy między frak 
cjami prawicy, wytworzenia chociażby jednego 
wielkiego dziennika swego we Wiedniu. Lecz 
nigdy nie przychodził zamiar do skutku. Teraz 
podniesiono znowu myśl założenia dziennika, 
któryby był własnością prawicy. Potrzebę ta­
kiego organu uznają wszyscy, ale jakoś do u- 
rzeczywistnienia przyjść nie może. Podobno g łó ­
wnie kwestja pieniężna jest na zawadzie, cho­
ciaż i wybór kierowników także jest dosyć trn 
dny z powodu, iż prawica nie jest jednolitych 
zasad. Łączność różnych frakcyj utrzymywaną 
jest kompromisami w pojedynczych kwestjach. 
Czyżby nie można i kompromisu zrobić co do  _ t -
kierownictwa dziennika, i tylko te zasady i dą­
żności w nim rozwijać, na które wszystkie frak 
cje się god zą?

aac.   . -
je popierały. Tam większość parlamentarna po­
siada własne organa dziennikarskie, i te są o- 
raz organami ministerstwa, wziętego z tej więk­
szości.Inaczej w Anstrji. Dzisiejsze ministerstwo 
nie jest wzięte z większości, lecz jak głosi sa­
mo, stoi ponad stronnictwami, tj. nie chce być 
reprezentacją ani większości, ani mniejszości. 
Zresztą i ta większość dzisiejsza nie ma swoich 
własnych dzienników. Niektóre frakcje mają 
wprawdzie swe organa frakcyjne, ale te orga­
na oprócz Vaterlandu (klerykalnej frakcji) nie 
wychodzą w Wiednia. Ministerstwo więc zmu­
szone jest starać się o własne organa. Lecz gdy 
samo dzienników ani zakładać, ani ntrzymywać 
nie może, zresztą i fnnduszów odpowiednich nie 
na, bo cały roczny fu"*"™  dvsnozvcviny mi­
nisterstwa anstrjackiego .

25 do 40 tysięcy złr., więc musi się* - 1 ----- •~na non

I 1D02C) łi  ^
,, bo cały roczny fundusz dyspozycyjny mi- 
terstwa anstrjackiego nie przekracza nigdy 

sumy 25 do 40 tysięcy złr., więc tnusi się 
ministerstwo starać wpłynąć na inne osoby i 
instytucje, aby się zajęły zakładaniem, utrzy­
mywaniem ]ob subwencjonowaniem organów,
popierających ministerstwo.

Gdy iewica była n steru, to chociaż miała 
swe własne organa, jednak ministerstwa cen­
tralistyczne pośrednio subwencjonowały dzień 
niki lewicy- Gdy np. konsorcjum kolejowe zgło­
siło się o koncesję, to kładziono ma poafnie ja ­
ko konieczny warunek, aby pozyskało poparcie 
tych a tych dzienników. O tem dowiadywały 
się właściciele dzienników, i stawiali swe 
warunki konsorterom. Znamy wypadek, gdzie 
jeden * głównych organów Lwicy zażądał od wicie
konsorcjum kolcowego za polecone przez mini- państwo, którego zarząd naczelny "zasiadałby 
«tra poparcie 300.000 złr. wynagrodzenia, a kon- w stolicy innego państwa! Wprawdzie Belgia

Głoszono, że dla świąt Bożego Narodzenia• i i__ ____________________ «

jest takibm samem nentialnem państwem, jakiem 
ma być Kongo, ale zawsze niezawisłe państwo 
nie może mieć swego naczelnego rządu czy mi­
nisterstwa na terytorjnm innego państwa. Z te­
go powoda podniesiono myśl, aby jednego z 
książąt oiemieckicn osadzić na tronie państwa 
Kongo, ale Anglia obawia się tego projektu, 
wietrząc w tem dalsze plany kanclerza nie­
mieckiego. Gdy około 10 stycznia zbierze się 
ponownie konferencja w Berlihie, to może jnż 
sprawa obsadzenia tronu w Kongo będzie mię 
dzy gabinetami załatwioną.

Biuro prasowe w namiestnictwie lwowskiem, 
oto najnowsza wiadomość, jaka nas na nowy 
rok dochodzi — za pośrednictwem lwowskiego 
korespondenta Wieku, który wiadomość tę wią­
że z nominacją p. Br. Łozińskiego na starostę. 
Pogłoski takie, dodaje Refonsa, dochodziły nas 
jnż dawniej, ala nie zapisaliśmy ich, bo stanow­
czo nie mogliśmy im dawać wiary. O ile wiemy, 
przy namiestnictwie nie istniało nigdy binro 
prasowe, i nie widzimy celu jego utworzenia. 
Coby ono miało czynić? C z u w a ć  nad prasą 
krajową jest obowiązkiem prokaratorji, która 
go spełnia z bardzo wielką gorliwością - -  po­
syłać do Wiednia relacje o głosach prasy gali­
cyjskiej nie potrzeba, tam bowiem czytają i tłó- 
maczą sami wszystko, co ważniejsze, l  od tego 
nie odstąpią na rzecz lwowskiego biura, Pozo­
staje więc chyba obowiązek kierowania dobro­
wolnie urzędowemi organami galicyjskiemi, tj. 
inspirowania ich, i korespondowania do nich w 
ducha rządowym. Czy na to potrzeba bióra pra­
sowego? Wątpimy.

Zwyczaj, że członkowie ciała dyplomaty 
cznego składają na Nowy rok życzenia monar 
sze, na którego dworze «ą akredytowani, albo 
tez prezydentowi rzeczypospolitej, zaszczepił się 
we Węgrzech na polu parlamentarnem, i pielę 
gnowauy starannie, nigdy nie zeszedł na czczą, 
a więc szkodliwą w sprawach publicznych for­
malność drobnostkową. Będące większością sej­
mową stronnictwo składa życzenia noworoczne 
gabinetowi na ręce prezydenta ministrów, a że 
we Węgrzech niepodobna pomjśleć o gabinecie 
i ministrze prezydeocie, któryby nie pochodził 
z łona tej większości, więc przemowa od gra- 
tulantów i odpowiedź ministra prezydenta zaw­
sze się stają ważnym dla kraju aktem polity­
cznym Następnie w podobny sposób składa toż

razu w pomyślne, — ale może dla przyszłości 
otworzyć podwaliny takich stosunków ekouomi- 
cenycb, że niedostatki powoli, ale statecznie 
łagodzić się będą i wreszcie znikn , z znikną 
na niepowrotne. To będzie jednym z głównych 
kierunków naszej czynności prawodawczej.

Tisza nie odpowiedział na ów ustęp prze 
mowy hr. Csakiego, gdyż rządów własnych 
chwalić mu nie wypadało; ale p. Pechy pod­
niósł analogiczny nstęp z przemowy p. Falka 
i rzekł:

„Przesilenie, odbijające się obeenie w Euro 
pie, a podobno i w całym cywilizowanym świe 
cie, dotyka w najpierwszym rzędzie naszej oj 
c*vznv, albowiem jakkolwiek ogarnia cały ob 
ręb ekonomiczny, u nas tych najbardziej doty­
ka, którzy się rolnictwem zajmują. Skutek zaś 
tego przesilenia będzie ten, że stojąc zawsze 
urzy ideałach, i oddani im z zapałem, wszela 
ko zroznmiemy, iż całą a całą uwagę naszą 
zwrócić musimy ku tym zarządzeniom i czy­
nom, które są w stanie podiwigać i ubezpieczyć 
materjalną siłę i postęp narodu. Tuszę, że 
sejm wytyczone sobie w tym względzie wielkie 
z&dznie rozwiąże; taszę, że będzie z 
strony zdolnym przeprowadzić zamierzone zmia­
ny co do czynników władzy prawodawczej i o 
nych czynności (mowa tu o reformie Izby pa 
n ó w ; p. r.), ale też z drugiej strony zdolnym 
będzie spełnić owo wielkie zadanie ekonomi­
czne, w które kiedyś naród najtęższą siłę swo­
ją włoży, “

Ustęp ten poprzedził prezydent węgierskiej 
Izby posłów dnmnemi słowy: „Stronnictwo na­
sze zaszczycił naród całem zaufaniem swojem 
dlatego, iż nie słowem, ale czynami gotowe jest 
spełniać swoje przyrzeczenia “

I jeszcze jeden ustęp podniesiemy z prze 
mowy hr. Csakiego doTiszy: „Możemy w przy­
szłość pogiądać bez trwogi, albowiem niezłomne 
zanfanie pokładamy w Tobie i w ministrach, ko­
legach Twoich."

Nie odważymy się na przeprowadzanie ana­
logii * Przedlitawią.

Podobne gratulacje noworoczne odbyły się 
w Zagrzebia. Całe stronnictwo narodowe udało 
się do bana, hr. Khnen-Herdervaryego. wynu­
rzając mu swoje najzupełniejsze zanfanie, i zape­
wniając przytem, iż „stronnictwo narodowe m&
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Noworoczne przemówienie cesarz* Wilhel­
ma do jeneralicji miało mieć nader pokojowy 
charakter. Ważniejsz ch wniosków nie można z 
tego wysnuwać, wiadomo bowiem, że gdyby na­
wet sytuacja nie była zbyt jasną, to i w takim 
razie nic nie zaszkodzą piękne słówkt o poko 
ju. Wojowniczy doch z mów monarszych wieje 
dopiero w przeddzień wojny, a że w takiej 
chwili nie żyjemy, to wszystkim wiadomo.

Podług berlińskiego Tageblaiłu, ma Portu­
galia wnieść na konferencji oskarżenie przeciw 
czynnościom Stanley*.

Jako miejsce będącej w planie nowej kon­
ferencji w sprawie egipskiej, wymieniają Paryż.

Nowo powstałemn międzynarodowemu pań­
stwu Kongo starają się dać formę raądu morar- 
cLiesną; z myślą tą nosi się król belgijski. 
Pierwotny zamiar, objąć osobiście zwierzchni­
ctwo, albo oddać je swej małżonce, zaniechał 
król już zeszłego lata, gdyż plan ten napotkał 
prawdopodobnie na przeszkody konstytucyjne i 
polityczne. Mówią dziś, ie  drag: syn hrabiego 
VJa.aj.-jj k8. Albert, urodzony 8. kwietnia 1875 
r-t j*ko książę państwa Kongo jest naznaczony, 
a przez czas jego mnłoletności rządy a a  spra­
wować jego ojciec. Król Leopold życzy sobie 
kogo z descendentów swego ojca postawić nz 
czele państwa Kongc. Stolicą głównego zarzą 
da wz być Brukaella, a Bprawami ma kierować 
Rada, złożona z członków, wybranych przez na­
rodowości, - które utworzyły międzynarodowe 
państwo Kongo.

sobie 'za najświętszy obowiązek, wytrwać na 
dotychczasowem stanowisku, opartem ns stałej, 
prawnej podstawie, i w obrębie ustaw, których 
wszem wobec bronić jest zdeterminowane, dzia

, , , , .  . i u„uj w .i . —.u  v„ ■ u.vuv — , l&ó dl* dobrB oiczj i oy". B bu o (i p o w i a d ał ser-
0 .rô 1.®80^ p o s i e d z e n i a A |stronnictwo życzenia swoje prezydentowi Izby,|decznie, podnosząc między innemi potrzebę opo­

zycji przedmiotowej, i skończył okrzykiem na 
cześć króla.

sprawie zachodnich wybrzeży Afryki. Teraz 
pokazuje się, iż to odroczenie miało inne przy 
czyny. W zasadzie wszystkie prawie mocarstwa
godziły 8ię na przedłożone przez komisję wnio

oczyniło pewne zastrze-
cie rzeczy zaś nie prź>H7» 9 
Odroczono posiedzenia konferencji, aby gabinety 
miały czas porozumieć się między sobą co do 
poczynionych zastrzeżeń. Odbywają się więc 
tera* targi w kwestjach najważniejszych.

Założone staraniem i kosztem króla belgij 
akiego Towarzystwo afrykańskie zostało jnż 
przez niektóre mocarstwa uznane jako osobne 
państwo neutralne, Kongo. Ale to Towarzystwo 
ma swoją siedzibę centralną w Brnkseli, a pre 
zes jego, pułkownik btranch, występuje jako 
jego reprezentant. W istocie rzeczy zaś jest to 
rodzaj prywatnego przedsiębiorstwa belgijskie­
go króla, a członkowie zarządu Towarzystwa 
są raczej urzędnikami prywatnymi króla, mani 
palując nie jego funduszami. Niema więc ża­
dnych warunków niezawisłego państwowego 
istnienia. Z początku była myśl na czele tego 
nowotworzącego się państwa Kongo postawić 
króla belgijskiego. Ale do tego potrzeba zmia 
ny konstytucji belgijskiej, a bardzo wątpliwą 
jest rzeczą, czyby parlament belgijski przystał 
na taką dwoistość tronn belgijskiego. Te same 
trudności nasuwają się, gdyby chciano ogłosić 
hrabiego Flandrji, następcę tronu, monarchą 
państw* Kongo, więc traktnją teraz o postawie­
nie na czele państwa afrykańskiego, drugiego 
syna hrabiego Flandrji, młodzieńca lat 18 ma­
jącego. Nimby doszedł do pełnoletnożoi, opieke 
i rządy w Kongo sprawowałby król belgijski; 
Cxv na to zgodzą iię ino0 mocarstwa, miano 
wicie Anglia? Byłoby to dziwnego rodzaju°  i -------J p*aaiaiii.łhTT

i otrzymuje odpowiedź. A tych przemów i od­
powiedzi wygląda kraj cały z niemniejszem na 
prężeniem, jak ongi świat dyplomatyczny odpo 
wiedzi Napoleona III. na noworoczne życzenia!

Następnie ndało się stronn>ctwo do piezy 
denta sejmu, p. H rvata, i do prezesa klubu

dyplomacji. Dodajmy, ie taksamo inne, niebę I swego, p,~W 
da-w większością parlamentarną stronnictw*,!darł ^fMMiesfęefoleefe swojej czynności pOli
jsm aają i& JsJrnię. p r « » * » a  mwpisW klstm w I tycznej.
otrzymują odpowiedzi, pokrzepiając się w na­
dziejach swoich, zagrzewając do wytrwania przy 
sztandarze zasad swoich.

Dotychczas mamy tylko wiadomość o gra­
tulacjach noworocznych stronnictwa liberalnego 
czyli ministerialnego. Nietylko mieszkający w 
Budapeszcie, ale z najdalszych stron kraju, po­
rzucając w taki d*»eń ogniska domowe, pospie­
szyli członkowie stronnictwa w niezwykłej licz­
bie na ten akt uroczysty. Hr. Władysław Csaky, 
przemawiając do Tiszy i gabinetu od stronnic­
twa, podniósł z czynności ubiegłej sesji sejmo­
wej mianowicie uchwalenie ustawy przemyBło 
wej, .z  której przeprowadzenia wolno nam się 
spodziewać zdrowego podiwignięcia przemysłu 
naszego* — tndzież „częściowe wybudowanie 
naszych kolei i rozszerzenie państwowej sieci 
kolejowej, zkąd wynikło zniżenie taryf kolejo­
wych, a zapomocą tych czynników, które prze 
zorności zawdzięczać mamy, tudzież przy użyciu 
innych środków będziemy przecie w stanie zła 
godzić przesilenie ekonomiczne, mimo wielkiego 
spadkn cen produktów naszych.*

Tęsamą sprawę przesilenia ekonomicznego 
podniósł dep. Falk, przemawiając od stronnic­
twa do prezydenta Izby posłów, p. Pechyego: 
„... Pomimo, że surowa rzeczywistość bardzo 
szczupłe stawia szranki na polu czynu — jed- 
nakowoś legislatywa me jest zupełnie bezwła­
dną wobec ciężkiego przesilenia. Juściż cudów 
dok.»zyw»ć ona nie me*«, ani też położenia nie

Polityczne stowarzyszenie słowieńskie w 
Mariborzu uchwaliło dnia 1. b. m , wezwać sło­
wiańskich posłów, aby wraz z słowiańskimi po 
sł&mi Istrji i Dalmacji utworzyli w Radzie pań­
stwa klub południowo słowiański.

pomyślnego rószczką oT lcY y i^ a n d lo w a )

Paryska Rada miejska obradowała w osta­
tnich dniach nad budżetem prefektury policji 
Komisja Rady wybrała podkomisję, która mia 
ł* zbadać dokładnie wszystkie oddziały policji 
i zdać z tego komisji sprawę. Podkomisja za­
proponowała przyzwolenie budżetu, komisja je 
dnak nie chciała się na to zgedzić, ponieważ 
postawiony był przez skrajnych wniosek, aby 
policję oddać pod władzę Rady miejskiej. Pre­
fekt policji Casmecasse sprzeciwia się temu, i za­
proponował pewne reformy, które uspokoiły o- 
pozycję Budżet policji przyjęto 46 głosami prze­
ciw 30.

W  hiszpańskim senacie minister spraw ze 
wnętrznych, odpowiadając na interpelację je 
duego z opozycyjnych senatorów, oświadczył, 
że rząd hiszpański chce zaspokoić pretensje 
francuskie z czasów wojen karlistowskich, jeżeli 
rząd francuski zrobi początek i da odsz t odo- 
nie za Saidę, w której to sprawie stanął układ 
z markizem Vegą d’Armijo. (Saida, miasto w 
Syrji — sprawa, o którą idzie Hiszpanii, jest

Zachodzi interesujące pytanie, jak utrzyma 
Anglia zatknięcie swojej chorągwi narodowej w 
zatoce św. Łucji, na gruncie, któ^y już przedtem 
na kilka tygodni sakupił był Liiderits ? Wcser 
Ztg. najlepiej w tej sprawie mogąca być obja­
śnioną pisze: „Mamy wszelkie podstawy są­
dzić, że Anglicy nie mogą wykazać żadnego pra­
wa do tego nabytku, że w każdym raaie za pó- 
iuo wzięli się do rzeczy. Dowiadujemy się od 
p. Lillerilza, że posiada w rękn kontrakt* sprze­
daży zatoki św. Łucji i leżących przy niej grun­
tów. Doknmenta są z miesiąca listopada zeszłe­
go roku." Usiłowanie, rozciągnąć angielskie 
zwierzchnictwo uad obszarami, faktycznie będę 
cemi własnością niemiecką, doprowadzić musi 
do daleko sięgających roztrząsań sprawy. Biał* 
księga służy «a  dowód, z jaką oględnością 
strzegły się Niemcy zatknięcia swej flagi na 
grancie, do którego ktocoiwiek najmniejsze mógł 
posiadać prawo; rzecz prosta, że naodwrót 
Niemcy wymagać będą podobnego zachowania 
się ze strony innych mocarstw.

Anglia stara Bię wszelkiemi siłami stawiać 
prz* szkody w wyścigach o nabytki kolonialne. 
Daifu Tugruph twierdzi, żo u» przypadek, gdy 
by ktokolwiek zamierzał zająć wyspy lub przy 
stauie sąsiednie z lądem Australii, rząd angiel 
»ki wydał rozporządzenie do«ói«cy  anstralskiej 
fl >ty, wywiesić fl*gę angielską na wyspach 
Woodlark i Luzjadach. Eskadra floty stojącej na 
wodach australskich składa się z jednego pan­
cernika, czterech krążowców, trzech łodzi kano- 
nierskich i jeduego parowego jachtu.

Dady News odebrała depeszę, donoszącą, 
że trzy kolonie anstralskie: Wiktorja, Que>nt- 
land i Tasmanie, mają zamiar wspólnie zapro­
testować przeciw aneksjom niemieckim na oce 
an>e Spokojnym. Udziału w proteście odmówi­
ły  Nowa połndniowa Walia i południowa Au 
stralia. Depesza dodaje ie  w południowej Au 
stralii mieszka bar no wielu bogatych, wpływy 
posiadających Niemców, których rząd nie życay 
sobie obrażać. Nowa południowa Walia jest 
przeciw aneksjom angielskim, ale nie chcs być 
kierowaną przez władze z Wiktorji.

*
Do arabskiego dziennika Mobaszyr piszą z 

Dongoli: „Marsz Wołseleya przez pnstynie trwać 
będzie od dziesięciu do trzynasta dni; bo o- 
prócz tego że Anglicy w swój sabat (niedzielę) 
nie maszerują, co czwarty dzień zatrzymują się 
na odpoczynek, aby dać wytchnąć koniom i 
wielbłądom transportowym. Jedna z takich 
dniówek ma być pod górą Majaki, druga u stóp 
Dżebel Gilif.

Przed wymarszem z ostatiiej stacii Wol 
seley ma zamiar wysłać poselstwo do El Mete- 
meh, aby uspokoić luduość co do celu swej mi­
sji i zurazem zapewnić ją o amnestji i poszano-

Wspomnienia pruskiego oficera
z  r. 18 70 .

Opo
opisał autor n

W  Et**-
(Ciąg dtlszy.) 

iretekat do wojny nie trudno.
1 Hiszpania oflai'owała tron swój księ- 
poldowi Hohenzollern, co Francję bo 
bodło, Rgąd cesarski, czyniąc tym ra- 
°ść opiajj całego narodu, oświadczyć na 
fliu Ciała prawodawczego z d. 6. iipca 
*ta księcia Gramout, że „Francji nie znie- 
obce mocarstwo obsadzało swojego księ- 
* oni® Karola V.“ Izba przyjęła te sło- 
^ y is zy n , zapałem. Znaczyło to zatem, 

w7da Prusom wojnę, jeżeli one nie 
itu ^ c,a Leopolda do cofnięcia swojej 
Ksi - Stanowczość Napoleona zdziałała 
’jnu>..°dpowiedział Hiszpanii, iż tronu 

s tą p iło  to d. 12. Jipca. 
aego daitjP® fakcie wiedzieliśmy w Ems 

n ^eczorem , ponieważ amba- 
dworze berlińskim, hr. Be-

nedefti, który także w Ems bawił, zakomuni 
ko wał wiadomość o nim kilku swoim rodakom 
którzy ją zaraz w obieg puścili. Wczoraj wie­
czór kładliśmy się spać w głębokiem przekona­
nia, źe w Ems cały sezon spokojnie spędzimy 
poczem jedni zamierzali do domn wracać, dru­
dzy marzyli o Ostendzie, a inni znów układali 
dla zabicia nudów długą wędrówkę po różnych
zanłkach Europy.

Tak samo myślałem i ja wczoraj. A jednak 
gdy nazajutrz d. 13. lipca w oknie mojem sto­
jąc, patrzyłem na króia Wilhelma, niepojęta 
trwoga duszę moją ogarnęła, jakbym przeczu­
wał wielkie nieszczęście.

Właśnie gdy król z ks. Radziwiłłem dragi 
r&z w aleję wracał, o kilkanaście kroków za 
nim ujrzałem ambasadora francuskiego. Wszy­
scy znaliśmy dobrze tę figurkę nizką, drobną, 
chudą, śniadą, podobną w części do Włocha, w 
części do żyda. Szedł jak zwykle, z głową 
schyloną, krokiem drobnym a tak prędkim, że 
wkrótce zrównał się z pruskim monarchą Wte­
dy ukłoniwszy się coś przemówił. Król wysłu­
chać) odpowiedział f dalej poszedł. Benedetti 
stał chwilę, jakby się namyślał, co mu teraz 
acynić należało. Potem pnścił się za królem i 
*nów doń zagadał. Król coś krótko odpowie­
dziami * niecierpliwie ręką machnąwszy, plecy

mu pokazał. Wtedy Benedetti uśmiechnął się 
ronicznie i w tę stronę odszedł gdzie muzyka 
grała.

Ponieważ niezwykła ta scena miała licz­
nych świadków, przeto na promenadzie po­
wstało zamięszanle. Jedni stawali, i za królem 
poglądając, pragnęli z jego ruchów jego myśli 
odgadnąć; drudzy zatrzymywali znajomych, by 
od uich co usłyszeć; inni nareszcie, a byli to 
przeważnie Francuzi, spieszyli za Benedettim, 
by od niego zasiąguąć języka. Zanięszauie 
osiągnęło punkt kulminacyjny, gdy król, wbrew 
zwyczajowi, opuścił promenadę prędzej niż zwy 
kle, i udał Bię prosto do swego mieszkania, 
które znajdowało się na pierwszem piętrze w 
domu łaziennym.

Rozciekawiony, * w części także zatrwo­
żony, wybiegłem z mego pokoju. Napróżno je­
dnak usiłowałem dowiedzieć się co właściwie 
zaszło między królem a francuzkim ambasado­
rem. Nikt nie nmiał zaspokoić mojej ciekawo­
ści. Między gośćmi krążyłz tylko pogłoska 
wielce prawdopodobna, że Benedetti niezwłocz­
nie z Ems wyjeżdża, ponieważ króla obraził.

— Cóż więc teraz będzie? — zapytałem 
tego, który mi tej wiadomości udzielił.

— Cóż by miał° być? Benedetti pójdzie w 
odstawkę, Francja przyszłe innego ambasadora,

który króla za swego poprzednika przeprosi, i 
wszystko się skończy. Przecie taka drobnostka 
wojny nie wywoła.

Podczas gdy mój znajomy tak tę rzecz tłu 
maczył, mnie mimowolnie przyszło na myśl po 
stępowanie ambasadora moskiewskiego w Caro- 
grodzie w r. 1854. Ks. Menżykow chcąc spowo­
dować wybuch między Moskwą a Turcją, wszedł 
w płaszczu na audjencję do sułtana. Takie po 
gwałcenie dworskiej etykiety pociągnęło za sobą 
zerwanie stosunków dyplomatycznych, a car 
Mikołaj tylko tego pragnął. Fakt ten był po­
czątkiem wojny.

Czy więc Napoleon nie kazał Benedettemn 
obrazić króla pruskiego ? Myśląc o tem, wsie 
dłem do sali, w której znajdowała się ruleta.

Tam, na dworze, wszystko, co żyło, zajmo­
wało się polityką, gubiąc się w przeróżnych 
kombinacjach. Tu myślał każdy tylko grze, o 
złocie, o szczęściu. Stoły, jak zwykle, były gę 
sto obsadzone. Przy rulecie ścisk był najwięk­
szy. Pnbliczność. ta się grupująca, składała się 
przeważnie z mniejszych kapitalistów, gdy prze­
ciwnie u stołn, na którym rozstrzygały się lo­
sy Trente i guaranie, widać było same grube ry 
by. Obok grandów hiszpańskich siedzieli tam

książęta moskiewscy, obok miljonerów amery­
kańskich bogaci przemysłowcy paryscy.

Przy rulecie, prócz krupierów, którzy nie 
zmienili się w ciągu ostatnich;dwóch lat, po­
znałem jeszcze kilka innych twarzy, dawniej ta 
widzianych Widocznie byli to namiętni amato- 
rowie gry, którzy jedynie dla niej do Ems przy­
jeżdżali. Między nimi uderzył mnie staruszek, 
stawiający tylko na zero, i kobieta sucha, ko­
ścista, czarna, której dnże oczy formalnie > o* 
prawy wyskakiwały, ilekr«ć biała gałka wpa 
dła do swojej komórki. Jeżeli wygrała, ręce jej 
suche i żółtą skórą powleczone, przysuwały pie­
niądze ruchem nerwowym, lecz gdy los nie do­
pisał, na wąskich nstach, które drgać zaczyna­
ły) pojawiał się gorzki uśmiech, twarz robiła 
się bardziej żółta, i na czoło występowały dnże 
krople potu zimnego. Kobiety równie strasznej 
nie spotkałem w życin. Jeszcze dziś widzę ją 
tam, u góry stołu, i dreszcze mnie przebiegają 
gdy pomyślę, jak szalona namiętność musiała 
tę istotę pożerać. Przypuszczam, że w podobnym 
guście musiały być owe megery paryskie, które 
za dni terroryzmu z najwyższeir apodoban:em 
wpatrywały się w gilotynę, odcinającą głowy 
znienawidzonym arystokratom.

(D. c. n.)



waniu żyda i mienia, jeżeli broń złoży. Gordon 
bas«a będzie prawdopodobnie z powodn niskich 
wód na Nilu, oczekiwał pizybycia korpusu an­
gielskiego w miasteczku Derherah, przy szóstym 
katarakcie. Marsz z Metemen do Derrerau po­
trwa dwa dni, a ztamtąd cztery lub pięć do 
Chartum, jeśli nie zaskoczy jaka nieprzewidzia­
na przeszkoda.”

K o i ^ i p o a a e x i < j e  „ t t » z  N * v . tt

Warszawa d. 28. grudnia.
M. Sprawa szkół rzemieślniczych, mimo 

przyrzeczeń prezydenta, danych deputacji szew 
skiej, dotąd nie postępuje i głucho o niej jeszcze; 
swoją drogą korporacji majstrów szewskich przy 
klasnąć należy za poczynione w tym kierunku 
starania, a zdaniem naszem, za ich przykładem 
winneby pójść inne cechy. Jakaś szczęśliwsza 
chwila, jakiś kaprys niepojęty, których nie brak 
nigdy u tych, co nami rządzą, może nam nie­
spodzianie zapewnić jakieś maluczkie ustępstwo 
z ogólnego systemu i dla tego to na tę chwilę 
kaprysu licząc winniśmy otwierać mu zawsze 
fnrteczkę, którąby jakaś bodaj mała ulga się 
do nas przedostać mogła.

O i Nowego rokn zaczną zwozić do W ar­
szawy archiwa miast prowincjonalnych, jak Kielc, 
Radomia, etc. Ciekawe są te grodzkie archiwa: 
znajdziesz tam uniwersały sejmikowe, akta kon- 
federacyjne, protesta przeciw gwałtom i nadu­
życiom moskiewskim — cała martyrologia osta­
tniego wieku naszego istnienia odnajduje się 
w tych ciasnych ramach prowincjonalnej kroni­
ki. Ileż ciekawych do dziejów przyczynków 
ile cennych wskazówek dla badacza mieści się 
w tych poruszonych obecnie szpargałach, które 
zgromadzić się mają teraz w Wasza wie Kto 
wie jakim staraniem otoczone są gdzieindziej 
takie archiwa, tego zadziwi niepomału, że cał­
kiem inaczej widocznie zapatrują się tu n nas aa 
te kwestje, skoro do prowadzenia ich nie dele­
gowano osobnych, specjalnych urzędników, któ 
rzyby zbiory przed przeprowadzeniem doprowa­
dzili do porządku, ale przesyłane one będą w 
najzupełniejszym bezładzie. To nieposzanowanie 
archiwów n nas dochodzi częstokroć do takich 
wybryków, jakich próbkę daje nam Oat. War­
szawska, której donoszą z Witebska, że tame­
czne archiwum sprzedaje dokamenta swe dobrze 
zachowane i cenne, bo sięgające aż do XVI. i 
X VII, stulecia, po prostu na wagę papieru, ży­
dowi. Ale nie dziw, że zarządy archiwów do­
puszczają się takiego barbarzyństwa, skoro z 
góry mają przykład jak niewielką się do tych 
rzeczy przywiązuje wagę.

Do kurjozów takich należą przedewszyst- 
kiem poczta i komora ceina. Poczta, ten łą ­
cznik kraju, która wszędzie indziej stara się o 
największe ułatwianie ludziom wzajemnych z so­
bą stosunków, u nas, samą myślą o sobie wzbu­
dza obawę w ludziach, zmuszonych do posługi­
wania się nią. KtAiby uwierzył, że w mieście 
tak wielkiem, tak ruchliwem i handlowem jak 
Warszawa, jeden, jedyny urzędnik funkcjonuje 
w biurze, wktórem oddaje się pieniężne wysył­
ki za granicę, paru zaledwie jest przy wysył­
kach pieniężnych w obrębie krąju. To też bia­
da temu, którego los zmusi do odbierania n. p. 
z poczty pieniędzy, godziny całe należy mu s 
góry poświęcić na odczekanie swej kolei. Jak­
by niedość było tego, czynność ta najeżoną jesc 
jeszcze nieskończonemi formalnościami.

Tu nie przyiosą ci jak za granicą pienię­
dzy do domu, ale naprzód zawiadomią a wiza 
qą , żeś je otrzymał i masz po nie zgłosić się 
do odnośnego biura. L awizacją tą iść musisz 
do rządcy domu, który poświadcza tożsamość 
twej osoby; następnie biedź musisz z nią do 
binra cyrkułu, aby jeśli ci szczęście sprzyja i 
zastaniesz w nim uraędników, poświadczono 
podpis rządcy domu, przyłożono podpis i stem­
pel na 10 kop. bo i to jeszcze trzeba zrobić 
chcąc odebrać bodaj jednego rubla. Wtedy do­
piero dozwolonem ci jest odczekać przez kilka 
godzin w wielkiej izbie pocztowej, opatrzonej do 
koła ławkami a napchanej literalnie do udusze­
nia, w tłoku i powstającym z niego wyziewie, 
aż kolej przyjdzie na ciebie. Takiż sam pro­
ceder dwu do trzech godzin oczekiwania, trzeba 
przejść przy wysyłce pieniędzy, które urzędnik 
przelicza, wkłada w kopertę, lakuje twoją i 
swoją pieczęcią; biada ci jeśliś laku i pieczęci 
nie przyniósł z sobą, musisz wracać do domu 
i znowu nazajutrz poświęcić godzin kilka na 
wysłanie twego nieszczęsnego rubla. Ale cóż ro­
bić, kiedy zarząd pocztowy musi robić oszczędno­
ści i nie może postawić dla wygody publicznej 
liczby urzędników odpowiedniej potrzebom mia­
sta.

Urządzenia komory są jeszcze ciekawsze.
Dostaje się n. p. z zagranicy rzecz niepodle- 
gającą zupełnie ocleniu. Taż sama naprzód ko­
lejka, naprzód pan rządca domu, potem cyrkuł 
z swym lOcio kopiejkowym stemplem. Wtedy 
idzie się na komorę. Tu następuje naprzód po­
danie deklaracji — o csem niepodobna jest zro­
bić sobie wyobrażenia o tern chodzeniu „od 
Anasza do Kaifasza* jeśli się nie przeszło choć 
raz przez taką iiistorję. Kosztuje to parę ru­
bli, nie licząc drobnych łapówek oprowadzają­

cym cię dosmotrczykom. Na zdobyciu wszy 
stkich podpisów, do takiej deklaracji potrze 
bnych, schodzi ci częstokroć pół dnia czasu 
Jeśliś doczekał się 2. popoładniu, odsyłają cię 
do dnia następnego. Otwarłszy pakę orzeaa 
pan urzędnik celny, że należy zapłacić przy 
puśćmy i  rsr. BO kop. tak zwanego „arielu" -  
wysokość tej opłaty zależną jest w zupełności 
od humoru w danej chwili pana urzędnika — 
za rzecz, podlegającą ocleniu, opłaciłoby się 
tylko 30 kop. ale tu a posyłce, niepodlegają 
cej cłu, panuje dowolność.

Cóż dopiero jeśli to były książki. Wówczas 
odsyłają ci je na cenzurę, gdzie znowu nowe 
peregrynacje, nowe czekają nieszezęśliwfg > od 
biorcę opłaty, deklaracje, czekania! Nie potrze 
ba dodawać jak cała ta miła manipulacja za­
chęcającą jest dla handlu!

Oto jest próbka udogodnień naszych iu 
stytucyj.

W  ostatnich latach całe dziennikarstwo 
warszawskie, starłszy z siebie drobną warstew­
kę różnic niesionych sztandarów idei, przeszło 
bezwarunkowo w szeregi konserwatyzmu. Świad­
czyłoby to może o żywotności konserwatywnych 
idei u nas, gdyby nie smutny rezultat jaki z 
końcem roku wykaznją bilanse naszych wielkich 
dzienników. Wszędzie straty miterjalne są o- 
gromne, wszystkie niemal dzienniki stoją ofiarą 
swych wydawców i wszystkie przyznają się je­
dnomyślnie, choć jedne głośno a drugie poci- 
chn, że dopłaty w tym roku są niebywałe Za­
tem zanadto chyba krajowi tego mniej Jub wię­
cej klery kalii o konserwatywnego kierunku. Bo 
na obojętność czytelnika, na brak chętnych 
czytania, nikt chyba w Królestwie Polskiem 
skarżyć się nie może i tern tłómaczyć ogólny 
dzienników niedobór. A ie  takowy istnieje, dość 
jest, nie sięgając w zakulisowe wieści redakcyj­
ne, przytoczyć fakt tak niepraktykowany, jak 
ogłoszenie przez najstarszą z gazet naszych 
Gas. Warsz. premii dla obonentów. Po raz to 
pierwszy od swego istnieaia stary organ, wko- 
raeuiony już ctayby jw koło swych czytelników, 
chwyta się takich Bztuczek, będących właści­
wością żydowskich entreprenerów. Czy nowo 
zbudzonej tej potrzebie — potrzebie dziennika
0 całkiem różnej od istniejących barwie, zadość 
uczyni zapowiedziana Chwila ? Wszystko prze­
mawia za tern. I imię jej redaktorą popularne 
a z falangi „młodych- wyszło i jego przeszłość
1 prcgram jasny, jędrnie skreślony, który mie­
liśmy sposobność czytać. Rzecz w tem tylko 
czy uda mu się dobrać ludzi odpowiednich my­
śli i programowi pisma, czy wreszcie wszystko, 
jak to bywa tak często u uas, nie rozbije się o 
szkopuł cenzury. Ale miejmy nadzieję. Bądź co 
bądź Chwila zapowiada się niezwykle, całkiem 
odrębnie. Chodzi o to tylko kiedy się ukaże, 
koncesja bowiem nadesłana zbyt późno nie do­
zwoli jej prawdopodobnie stanąć na nogi z No­
wym Rokiem.

Na scenie mieliśmy w końcu przedświąte­
cznego tygodnia nowość, a nowość tem przeda- 
wszystkiem oryginalną, że jest wystąpieniem 
kobiety w roli dotychczas przez kobiety nieu- 
prawianej zupełnie- Jest nią operetka „Zuch 
dziewczyna1' pani Jeske-Choińskiej, żony znane­
go powieściopisarka i zdolnego publicysty. 
Pierwszy ten debiut jest zapowiedzią dalszych 
utworów, które dopiero pozwolą wyrzec stano­
wcze słowo krytyce w kwestji jakcści talentu 
Choińskiej. Raszem zdaąiem talent to nadający 
się więcej do raoczy serjo, szerszego pokroju., 
niż do lekkiej muzyki.

czki słuząoy dworski 1 oddał jej za pokwitowaniem 
jakiś pakiet, Niecierpliwie roapakowaia śpiewaczka 
prze.^łk, i znalazła w niej złotą tab&kierę. — Nie­
mniej zdziwił się czcigodny bu.mlztrz, który w tym 
samym czasie otrzymał przepyszną bransoletę Obo- 
jo nieodwaźyl] się natoralaie zamieniać otrzymanych 
podarków. Burmistrz włożył swoją bransoletą do 
serwantki a śpiewaczka odjechała z tabakierką.

C e n y  t a r g e w e .
Lwńw dnia 30. grndiiia. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., Ję­

czmienia b4 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
knknmdzy 22 klgr., prosa 82 kigr., grochu 82 k lgr, 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.15 do 7.65, — nowa od — .— do — .— zł.
żyto gotowe od 6.30 do 6 50 zł., — nowe od
—.— do — .— zł., jęczmień browarny gotowy od 
6.65 do 7.25 zł., pastewny od 5.75 do 6.— zł., 
owies od 5.75 do 6 .--  zł., — hreczka od 6.50 do 
6.85 zł., — kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.75 zł., kukurndza nowa od 6.— do 6.25 zł..— 
proso od — .— do — .— zł., - jagły od — do 

1— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 

groch do gotowania od 7.50 do 9. — zł., groch
pastewny od 6 — do 6,50 zł., —  soczewica od
— .— do —. — zł., — fasola od 8.60 do 14. zł., 
bobik od — .— do —.— zł,, — wyka od 5,25 do 
6.— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
40 do 50 zł., najprzedniejsza od — .— do — .— zł., 
przednia o d— . — do— z}.f — tymotka od 
do — .— zł., anyż mos. od — . — do . zł., 
anyż płaski od 35.— do 42.— zł., — kminek od 
32. do 36.— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł., za 
100 kilogrm.: od 80 do 110 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
LWÓW d. 24. grudnia. (Bank rolniczy.) Ceny 

zboża i  100 kilo l o c o  Lwów
Pszenica gotowa złr. ' . 7 10 7 60
„ biała w . — .— —  •
„ na termin* n , — •— ---»----

Żyto gotowe n # . 6-25 650
„ na termina % t --- *__ ---•__ _

Owies do nasienia n . . ---*--- -- • —
„ obroczny n • . 6-25 6-50

Jęczmień gotowy n „ . 6 50 7-60
„ na termina •n --•--- __•__

Rzepak i» , . 11-60 12-—
„ nowy » • -_♦__ —

Groch do gotowania n . . 6- — 9- -
„ pastewny w . 5-75 6-75

Wyka » • . 4 50 6- -
„ obroczna fł • . — ■— ---•__

Bobik ■ . . 5-50 6-26
Hreczka fł . 6-75 7-50
Koniczyna czerwona n . . 40-— 48-—

biała n • . 60 — 60-—
„ szwedzka n . . 50-— 65-—

Lnianka n , . —■— — •—
Kukurndza » . 5-25 6 25
Chmiel za 59 kilo w — •— — •—
Spirytus zł. 27-50 do 28-— za 10-000 lit. pret.

Bank rolniczy utrzymuje na składzie owies,

K r o n ik a .
— Dzieła Renana „Nouv*lles Etndet de 

1’Histoire r«ligieuso“ zostało postawionem w Rzy­
mie na indeksie pism zakazanych.

— Pomnik Wirgiliusza. W Pietole, miaste­
czku w Mantuańskiem, odbyło się dnia 30. listopada 
nrooeyste odsłonięcie pomnika Wirgiliusza, gdyż wic 
dług prastarej tradycji, kolebka nieśmiertelnego 
piewcy Eneidy stała na wzgorcn pod tern miastem, 
ewanem llonticelii di Virgilio. Żyalopu Wirgila, 
Walerjnsz Probns, powiada, że tenże urodził 
się jako syn wyrobnika (mercenarins) w Andea, 
wiosce odległej o 30.000 kroków od Mantuy, którą 
dziś identyfikują z miejscowością Pietole. W uro­
czystości odsłonięcia pomnika brały udział władze 
i literackie ttowarzyszenia, za których inicjatywą 
pomnik został wzniesiony Mowę wygłosił autor 
Satana, poeta Glosae Carducci, który sławit Wir- 
gila nie tylko jako poetę, ale także jako aiemia- 
nina i rolnika, czem zyskał poklask obecnych na 
obchodzie wtośican.

— Pod fałszywym adresem. Niedawno przy­
była do rezydencji jednego z mniejszych państewek 
pewna głośna śpiewaczka, aby odwiedzić rodzinę 
swoją, tamże zamieszkałą. Książę dowiedział się o 
tem i zaprosił śpiewaozkę do współudziału w kon­
cercie dworskim. Koncert odbyt się z wielkiem po 
powodzeniem a między innymi był na nim także 
obecny burmistrz miasta, którz z okazji trzydzie­
stoletniego jnbilenszn, został zaproszeniem zaszczyco­
ny. Obcz śpiewaczka zachwyciła wszystkich a ksią­
żę sam raczył jej głos w najpochlebniejszyofi wy­
razach pochwalić. Nazajutrz zjawił się u śpiewa-

khrUflS Ziołow e, "Pfzyjem i]c c i m o w l n u  u  l i t u ]  
ny rolnicze.

Jaka jest przyczyna drożyzny 
mięsa u. nas?

K r a k ó w  d. 1. stycznia.
(h.) Drożyzna lnb taniość tak pierwszorzę­

dnego i niezbędnego artykułu żywności, jakim jest 
mięso, staje się wszędzie i coraz bardziej przed­
miotem ściślejszych badań. U nas konsumenci u- 
■karzają się na wywóz bydła do Wiednia, którego 
wysokim cenom mięsa sprostać nie jesteśmy w sta­
nie. Wiedeń lepiej płaci, toć i prodncenci bydła 
sp.eszą raciej spieniężyć swój towar tia targowicy 
wiedeńskiej niż w krąja Na to trudna rada: gdy 
będziamy zamożniejszymi i zwięks.ymy naszą kon 
sumcję, tu i producenci bhętniej spLmężać będą to­
war w kraju, choćby nawet za cenę nieco niższę od 
wiedeńskiej, bo uwzględniać będą koszta trans­
portu i ryzyko, wypływające z rozmaitych kapry­
sów i konjunktur targu wiedeńskiego. Wywóz do 
Wiednia jednak mniej wpływa na cenę mięsa u naa 
jak raczej na gatunek jego.

Dzięki targowicy wiedeńskiej idzie tam lepsze 
bydło, a na potrzeby majowe posostaje lichsze. 
Włsżeiwych przyczyn drożyzny mięsa n nas szu­
kać trzeba gdzieindziej. Jedna z nich -  i to bo­
daj najmożniejsza — spoczywa w niedostatecznej 
kontroli rządtt J V wadliwości obowiązująoej usta­
wy o opłacie podatku konsnmoyjnego, w skutek 
czego rzeżuiey i konsumenci pozostają ba zupełnej 
łaace asiersawców tego podatku i na targn mię­
snym zależni są od ich dowolności.

Jedną z przyczyn niezadowolenia rajaeów czyli 
chrześciańikich (ulegających podatkom) poddanych

Tercji z jej rządów było wydtieriawlanie przez 
nią podatków osobcm prywatnym. W. Porta w 
każdej prowincji puszczała na licytację prawo po- 
born up. dziesięciny Ponieważ interes był bardzo 
Lyskowuy, przeto kompetenci zgłasz+jący iię z o- 
fertami, w skutek wielfe ego spółj-.&wodnictwa wzbi­
jali sumę licytacyjną do niezwykłej wysokości. 
Nareszcie szczęśliwszy dzierżawca utrzymawszy tię 
przy ofercie i zapłaciwszy miejazą niż się spodzie­
wał kwotę, starał się nietyiko ją odebrać z opoda 
tkowunej ludności, ale i zrobić majątek na tym in­
teresie ; uciekał się więc do takich zdsierstw, że 
dziesięćkroć więcej niż się należało wybie­
rał od opodatkowanych, a że ci obowiązani byli 
dzies!ęciuę płacić w raturze (up. dzięsfąty snop od 
żniwa), przeto wyczekiwał zwykle pory ) ajpóźniej 
szej jesieni (a trzeba wiedzieć, że przed złożeniem 
po laiku rządowegu niewolno było rolnikowi zwoz ć 
zboża do stodoły) i zjawiszy się wtedy kiedy już 
zboże zgniło na pola, kazał sobia plac ć gotówką — 
ile mn się podobało. Zapobiegliwy ro’uik chcąc 
uniknąć miny, zjawiał się sam do poborcy i mu 
siał mu za ła^kę zjechania w porę po podatek o- 
płac&ć się tak jak żądał potorca. Tak czy owak— 
ludność płaciła coraz większe kwoty, niszczała, wy­
zuwała się z mieuia, bogacąc tylko szczupłą gar­
stkę wyzyskiwaczy.

Wsponrnam o tem raz dlatego, że system wy­
dzierżawiania podatków rządowych, jak przyprawił
0 zgnbę Turcję, tak też został wszędzie potępiony,
1 tylko się w wyjątkowych razach utrzymuje, gdiie 
rząd ścisłą przeprowadza kontrolę nad nimi; a po 
wtóre dlatego, że nasi dzierżawcy podatku kon- 
sumcyjiiego bardzo przypominają dzierżawców tu­
reckich i niemal takaamo wyzyskują ludność jak 
tamci.

Widzimy przecież wszyscy, że podatek km- 
sanacyjny nie zmniejjza się. ale się podnosi, a pod 
nosi się nietyiko w skutek projektów ministra skar­
bu, ale i dobrowolnych (fart samych drierżaweów. 
Na pozór wszystko wydaje się po stareuin. Stopa 
podatkowa pozostaje ta sama, nakazana ustawą o- 
płata konanmcyjna pozostaje niezmieniona na papie­
rze, a skarb z każdem trzechleciem podwyższa ry­
czałt dzierżawny od prywatnych poborców. Naka­
zana opłata 5 złr. 28 «t od zarżnięcia sztuki by­
dlęcia jest obowiązującą, a’e dzierżawy podatku 
konsumcyjuego w każdym okręgn licytują ryczałt 
dzierżawny do max'mnm. Jeśli taki dzierżawca płaci 
skarbowi np. 4 000 złr. zamiast poprzednich 2.000 
złr., to na kim odbije nadwyżkę i zarobek? Oczy­
wiście na ludności. A  w jaki sposób ?

Oto przykład :
Chcąu zarznąć na sprzedaż byd!ę z zębami 

mleoznemi, należy podług ustawy o podatku kon- 
sumcyjnym zapłacić 42 centy tegoż podatka; gdy 
się do tego doliczy 50 pr. dodatki gminnego i o- 
płatę na rzezalnię, to rnma opłaty wyniesie 73 ct. 
Od starszego bydlęcia opłata wyniesie 5 złr. 28 ct.

Dzierżawca tedy podatkn rządowego, gdy mn 
zgłoszą bydlę z mleoznemi zębami, nie przyjmuje 
opłaty 42 c t , lecz żąda 4 lnb 5 złr. Gdy się stro­
na sprzeciwia, nie wydaje baletn na zarżnięcie, a 
bez boletn rznąć nie wolno. Rozpoczyna się więc 
targ, w którego rezultacie właściciel bydlęcia mnsi 
się zgodzić na warunki dzierżawcy podatkowego. 
Gdy takie bydlę ma blizko cetnar wagi, i gdy za­
miast należnej opłaty 73 ct., podniesie się takowa 
do przeszło 5 złr., to konsekwentnie każdy font 
mięsa mnsi być dr ższym o 5 ct.

Ale na tem nie koniee. Właściciel bydlęcia, 
strąciwszy na podatkn, żywi nadzieję, że potrafi 
odbić stratę na skórze i różnych odpadkach od za­
bitego bydlęcia. Ale tu znów interweniuje dzierżaw-
bowląlie^^^ sprzedawać1Je^u^wył^zdlo^skó^pu co-
nie o połowie niższej niż komu innemu, to na przy­
szłość wcale wydawać nie będzie boletów na za- 
rzn ęcie. "W ten sposób wymusza na nim nowe u- 
stępstwo z nszczerbkiem publiczności, bo rzeźnik 
mnsi znów podnieść cenę mięsa, aby odbić na no­
wej stracie, i tą drogą fant mięsa, obliczony pier­
wotnie na prowincji na 5 lnb 6 ct., sprzedaje się 
po 15 ct.

Wieln przedsiębiorców rzeźnickich, niemogąc 
poddać się tym sekaturom, zrzeka się prowadzenia 
interesu, który w ten sposób przechodzi w ręce 
samych dzierżawców po latku, i ci bądź bezpośre­
dni), bądź za pośredniotwem swych krewnych lnb 
spóiuików stają s ę jednocześnie rzeżaibami, i kon­
centrując w swoim rękn monopol handlu mięsnego, 
spowodowują nową podwyżkę cen.

Al» jakimże sposobem — zapyta czytelnik — 
dziać się to może wobec wyraźnych ustaw i nad 
zorn władz ?

W tem właśnie leży zło że ustawa pod tym 
względem jest nlewyraźuą i nie orzeka — jaka 
władza jest kompetentną do zapobiegania nadąży 
ciom. W ustawie o opłacie podatku konsumcyjneg.*
w t. z. „VerzehrnD g88teuerpaohivertragiprotokol'
master 6 §. 7. wspomina, że dzierżawa (podatku 
konsnmoyjnego) jest obowiązany natychmiast na ka 
żde żądanie strony przyjąć przepisaną kwotę (na­
leżnego podatkn) i wydać Łolet; ale w cs łaj usta­
wie nie wspomniano nigdzie, co strona ma pociąć 
Jeśli yi-agnle byJIę zarznąć a dzierżawca pieniędzy 
prnyJłd niechcs i odławia wydania boletn.

Pod tym względem dawniejsza nstawa o wiele 
była lepszą, bo wyraźnie orzekała, że w takich ra­
zach strona ma złożyć należną kwotę w urzędzie 
gminnym. Jakoż p&miętająo o tom, starano się tn 
i ówdzie i teraz tak postąpić, ale władze skarbowe 
wystąpiły przeciw temu. I tak np. gdy w Kolbu­
szowej tamtejszy dzierżawca w nadziei zdebycia

y »zych opłat po nś taryf jwe, wzbraniał się przyj- 
mo a należność od?tron i wydawać im bolety, a 
n* 1'I® ',encję urzędugminnego wezwany respicjent 
s ar owy sprawdził pdaną przez strony wysokość 
uweżytoŚJi < takową dw oili złożyć jako depozyt 
w asie gm *,ej ( a nrĴ  gminny wydał na tej pod- 
s a w e  pozwo a0 przefojęwzjęeia rzezi bydląt, 
dzierżawca podakowy m iM  , kłJ do dws-ekcji fi­
nansowej, że mu t.ksyzę i dyrekcja poeiągnę- 
ła respicienta do <N iedllalll0Śel> Drier/ awełk ów
zmonopohzowai swoj w tutejszym okrę­
gu wśród takich naduz* że się Ipiaw\  rta a4 
o nadprokuratorję państN w KrakuWie t ,ądy 
dą musiały rozstrzygać ta ,„raffy

Wobec podobnych okoUw.noś;i posłowie nwi 
w Radzie państwa — jak sljha4 _  za lnlcjaty 
wt posła ks.L. Ruczki, mają wu,46 pro;,kt zmia. 
ny do odnośnej nstawy, mający w „ełnid p0Ryi sae 
braki i w tym cela prayjmnją petyce>

O iie sprawa przedstawia się w’ takich głó­
wnych miastach jak Kraków, k óre same jako “ mi­
ny są dzierżawcami podatkn konsimcyjaeg?. pomó­
wimy w następnych listach.

Dnia 3. stycznia.

* m m  powlatrzh. Obserwatorjum szkoły poll- 
teohniezns) dozo*i:

Wczoraj niebo priy wietrze południowo-v> A . 
dnim znpełnio się wypogodziło, średnia temperatara 
dnia była —  5,°,, dziś z rana najniższa — 10,*C.

Przy wietrze przeważnie południowym i tem­
peraturze średniej dnia około — 5e C. zachmurze­
nie 1 wilgoć powietrza się powiększa, dzisiaj pogo­
dnie I jutro pogoda możliwa.

* Do szanownych czytelników. W ostatnich
czasach dochodzą często do rąk czytelników aa pó­
źno nnmera Gazety, a szanowni czytelnicy znajdu­
ją w niestosownych miejscach bądź to iusn âty 
bądź też artyknty do innych rouryk należące Nie 
n^sza w tem wina; mimo natężonej nwagi, sby nie 
wydrukować nic tartego, coby z paragrafami było 
w sprzeczności, ulegamy często kotfiskscie, a w o- 
statniej chwili trzeba aapełniać luki, nie foino bo­
wiem tak jak dawniej wydawać drngiego nakłada 
z niezadrakowanem miejscem. Ostatnie dw» nnmera 
Gazety znown zostały skonfiskowane prjez e. k. 
proknratorję, wczorajszy nnmer mianowicie za ko 
respondencję z Warszawy, podającej fakta a pism 
moskiewskich o plemieniu flńskiem C zerem isów  i o 
Kozakach dońskich. Bylibyśmy starali się całkiem 
nie wspominać o stosunkach moskiewskich, aby w 
niknąć konfiskaty, lecz nam się zdawało, że to tyL- 
ko z własnej f&nUzji Przegląd napada na inne 
dzienniki, iż piszą przeciw Moskwie, a nie wie­
dzieliśmy, że równocześnie prawie i proknratorja 
nabrała tego samego przekonania.

* Koitflakata. Wczorajszy numer Gaz. fVar. 
został znown skonfiskowany przez c. k. proknrato­
rję państwa za ustęp zawarty w korespondencji 
warszawskiej.

* R eport..! tantralny. Dzisiaj W sobotę dnia 
3. b. m. popołudniu o godz. w pół do 4-tej po t  
ostatni : W i e l k i  k o n c e r t  orkle.trj wojskowej 
pułku. ks. Nassai nr. 15.

Wieczorem o godz. 7-mej po raz dwudziesty 
pierwszy : „ O p o w i e ś c i  H o f f m a n a ,  opera fan- 
tasiyuzna w 4 aktach a w 5-ciu o»razaoh Juliusza
Barbler. __  ______

—jw ra  w niedzielę popołudnia o godz. 3-cIeJ:
„ E m i g r a c j a  o h o‘p a k a- , obraz indowy, w 5 
aktach Anczyca.

Wieczorem o godzinie 7-mej: „ C a r m e n ” , 
opera w 5 aktach Bizet’a.

W poniedziałek 5. stycznia: „ F a u s t - , opera 
w 6 aktach Gonuoda. Pierwszy gościnny występ 
panny Elly Rnssel w partj Małgorzaty.

P. Ella Rassel wystąpi tylko dwa razy; w po­
niedziałek w „ F a u ś c i e "  i we czwartek w „T r a- 
viacie“ .

* Ks. Zygmunt Odnlgiewicz, długoletni pro- 
bosz kościoła św. Mikołaja, został mianowany ka­
nonikiem archikatedry lwowskiej, i we czwartek 1- 
b. m pożegnał z ambony parafian swoich.

* „Sokół.- Staraniem komitetu zabawowego 
odbęlzie się w niedzielę dnia 4. stycznia w nowej 
sali gimnastycznej Towarzystwa „Sokół- (przy **; 
Zimuru siczą) k>neert znanej lwowskiej pnblios^^ci 
znakomitej muzyki pnlku 9. pod kierowi^c^e® 
kapelmistrza p. Fslla Dochód z konoerta Prze­
znaczony n . pomnożenie fuudntzn badow/ gmachr 
Nie wątpimy, że ciekawy program jakęteż i ct 
koncertu zachęci publiczność do licznego zebrani 
się w przepysznej sali „S o k o ła -  przy której t
sposobności będzie można też oglądać elegancki
najnowszej konstrukcji przyrządy gimnastyczne, da 
rowane prze* prezesa Towarzystwa p. J. Dobrzaf 
skiego. Wstęp do sali 30 c. bilet familijny aa 
osoby 1 zł. Biletów otrzymać można w kancelar 
Towarzystwa i w hanllu p Krimmera (hotel G< 
orga). Bliższe szczegóły ogłaszają plakaty.

* Zapowiedziana uroczysta otwarcie toru łj 
żwowego, odbędzie się dop,oro intrc w niedzielę <
4 stycznia, z programem afiszami ogłoszonym, 
*po<tsiewać się możns, że ustalająca się właśni
zima, niezawiedzie już teraz ślizgającej się publici 
ności i tak przez nią wyglądanemu sezonowi, d<

Z s y l i B t s t  z it i l is o w y c b -
Stary aktor-

Są tacy, którzy utrzymują, i i  być aktorom, 
to rzocz do pozazdrouezenia... Gdy zdobył so­
bie choćby nieeo tylko pokaźaiejaze miejsce w 
sferze teatralnej, zajmuje odraza wybitne i wi­
doczne miejsce wobec publiczności.

Oprócz moralnie zadawalniającego stanowi­
ska : tłumacza wieszczów, interpretatora poetów, 
elektryzatora nerwów ludzkich itd., znajduje się 
on i pod innemi względami w warunkach przy* 
jemniejszych od innych. Uposażenie wybitniej­
szego aktora —  względnie d» jego intelektual­
nych zasobów i pracy przygotowawczej —  by­
wa zazwyczaj dostatniem; praca jego, choćby 
mozolna, wije się śród ruchliwego towarzystwa, 
gotowego ttw sie  do śiaiechu, żartów, wesołości 
i bawiącego się z sobą we wszystkich antrak­
tach doskonale — wreszcie poza sceną, w co- 
dziennem życiu, stosunek jego z publicznością 
oparty jest n i pewnych wyjątkowych prawach 
ulubieńca, dla którego restaurator po znu onOJ 
cenie odda lepszy obiad, krawiec staranniej zro­
bi ubranie, szewc chętniej skredytuje, a... mi­

ro wy sędzia, w razie sprawy z wierzycielem, 
na mniejsze koszta sądowe skazuje.

Wprawdzie czasem jaki żółciowy zoil zale­
je mu sadła za skórę, ale za to wdzięczni re 
pom rowie z jakąż gorliwością donoszą urói et 
orbi o każdym jego katarze, chrypce, kichnię- 
ciu, wyjeździe na urlop, powrocie, podwyżce

n i itd. itd.
leż to oaób zgodziłoby się ponieść niema­

łe  ofiary, gdyby ich nazwisko choć w połowie 
tyle rasy ujawniało się w szpaltach dzienni­
ków I...

Jeśli wszelako niezgorzej jest być aktorem 
na stanowisko, to już chyba nie ma nikogo, 
któryby pozazdrościł losu aktorowi... staremu. 
Doktor, adwokat, budowniczy, urzędnik, wszy­
scy pod starość, wsparci doświadczeniem, prak­
tyką, znajomością rzeczy, rosną w swojej war­
tości, lub gdy od pracy zapragną się osunąć, 
znajdują po temu możność, mając zapewnioną 
czy to omerytnrę, czy zebrany oszczędnością 
grosz na czarną godzinę. Z aktorem jednak rzecz 
się ma inaczej.

Starość aktora, to ruina najzupełniejsza. Do 
zawodu swojego potrzebuje on całej rzeźwości 
gił umysłu i ciała. Gdy przejdzie granicę lat 
zwanych „siłą wieka", zstępuje na dół po szcze 
blach zawodu swojego daleko szybciej, aniżeli 
po nich wdzierał się do góry. Ani wie, kiedy 
staje się coraz gorszym, kiedy traci tempera- 
ment i siłę w rolach poważnych, a werwę i ko­

mizm w rolach lżejszych. Widzi tylko, że młod­
sza reżyserja coraz to zastępuje go kimśmłod 
szym w sztukach dawnych, a w nowych obda­
rza rolami kompirsów.

Pensja zaczyna się lmniejszać, emerytury 
niema, oszczędność nie zgadzała się nigdy z 
dachem artystycznym i naraz człowiek ten, któ­
remu pozostaje jeszcze kilka, może kilkanaście 
lat życia, niespodziewanie pozostaje bezgrnntn.

Niespodziewanie, bo wieloletnia styczność 
ze sztuką i patosem wyrobiła w nim zarozumia­
łość i skłonność do złudień. Nie uznaje się gor­
szym i uie przypuszcza, iż pod kwiatami kryją 
się ciernie i suche badyle. Stawia się zawese 
na równi z aktorem pierwszorzędnego taleutn, 
obdarzonym organizacją wyjątkową , któremu 
niespożyta siła artystyczna dozwala, wbrew 
wszelkim prawom naturalnym, być młodzieńcem, 
choćby latami dobiegał całego wieku; — to nie 
on się starzeje, tylko ta nowa reżyserja (nowa, 
bo inna aniżeli za jego młodości) protegnje mło­
dych, a jego prześladuje. Prześladowanie, to 
wyraz najczęściej słyszeć się dający za kn- 
lisaml....

Ale cóż robić? On nie ma protekcji (i ten 
wyraz często tam powtarzają), więc musi ustą­
pić. Nie może degradować swoich zwierzchni­
ków, więc przyjmuje sam degradację i zniewo­
lony opuszcza scenę, przyjmując inne jakieś sta­
nowisko, n. p. rekwizycora, inspicjenta, kontro- 
lora, lub coś podobnego. Posadę taką przyjmnje

chętnie, bo mn ona zapewnia byt jaki taki i 
pozwala być blizko sceny, z którą się zżył, 
choć się jej wyrzeka.

Objąwszy to nowe stanowisko, zostaje... je- 
nsralnym malkontentem. Antorowie piszą głupie 
sztnki, artyści źle grają reżyser źle informuje, 
jedynie inspicjentura (przypuśćmy, że jest in­
spicjentem) idzie teraz natnralnie lepiej, skoro 
raczył ją objąć taki jak on artysta. A czy wie­
cie, co to jest inspicjentura ? To owa siła ukry­
ta, co podczas sztuki za kulisami, stosownie do 
potrzeby, sprawia: wiatry i burze, turkot po­
wożą (najczęściej zapóźno), trzask z bicza, ha­
łas, szczęk mieczów, miauczenie kota, wystrzał 
pistoletowy, szczekanie psa...

A h ! to szczekanie psa 1 Boże drogi 1 Ja, 
com jeszcze niedawno grał bohaterów z Ledó- 
chowską, teraz mam psa udawać, i to za knli- 
sami! .. Cicho 1 bo słów nie słyszę... H an!.. han!., 
han!... W y nie pamiętacie; „Księżna i paź- , 
jakie miałem brawa ? 1... Han 1... han !... Zasy­
pałem Halpertową, że tylko na mnie patrzyli... 
Han 1.. hau 1... Ach, przecież koniec! ! Błazeń­
stwo — co to za sztuki teraz, Boże, zmiłuj się!...

Oto jeden z monologów, z których śmieją 
się młodzi pracownicy sceny, nie frasując się 
smutnym przykładem...

Stary aktor odznacza się zazwyczaj wielką 
punktualnością, gdy idzie o sztukę i pewną ko- 
kieterją w stroju, zwłaszcza jeśli w młodości

grywał kochanków. Na próbę czy na przedst* 
wienie przybywa najpierwszy, a palto (choćk 
letnie w zimowej porze) mnsi dobrze pasów*1 
do figury, i rękawiczki, zdobyte może koszta 
niezjedzonego obiadu, muszą obciśle stroić rę )i 
Uważa też za obowiązek starannie twarz w|' 
galać, a z fryzjerem teatralnym stara *ię bp 
w najlepszym stosnnkn, iżby przei przyjaii 
trefił mn czasem włosy i nie żałował nkąatoar® 

Zdarza się i to, że w rzeszy pracującej n« 
scenie, stary aktor ma swoich ulubieńców któ­
rym cichaczem odzieli czasem jakiej rady, la*1 
zrobi uwagę — najczęściej cenna i wartą po­
słuchania. Niekiedy da się porwać sztuce, choć- 
by nowej, i odezwą się w nB* wszystkie , 
ny artystyczne: wtedy przybiegnie niewątpliwy 
do artysty, co w nim te wspomnienia wywołw 
i ściskając rękę, mówi: „Uważasz, panie... ten *• 
dobrze... o ! dobrze !...*

Rzadziej — chociaż się i to trafia — otk' 
cza chwilowo protekcją jakiego debiutanta, 1 
przyznając mu zdolności Komorowskiego lnb Żół­
kowskiego, pozwala się zaprosić na śniada»*?> 
lub buteleczkę węgrzyna. Wtedy to cMtnif 
gwarzy o dawnych czasach, naturalnie lepszych 
i świetniejszych, no, i o swoich trofeach) priy 
których dzisiejsze powodzenia artystów są dzie­
cinna igraszką. _  _

liedny! z&długo zył— (A®r- Warsz.)



>,t ẑisiai 
dowiadujemy

l/fi PT27 uradza- 
^*wiać malowniczo

*woH raf*toą£ «lę wresztib( 
ie u j  w tej mierze nadmieiic 
«ię, wydział łyżwiarski powziął 
ni» festynów na lodzie, SieakiewiCza
•ceny z powielał „Ogniem i j n ‘ ,
i ilnstrować takowe £yWu»i '  . ’ . ewolu
cji lodowych zastosować >H „amfió m0̂  Jakkt>1 
wiek przeprowadzenie tor’’ j ? na P° 
ważno trud/; oś/i, w dos^ 1* , . ,)C!t,0W1';dnieh ko 
■tiumów, chciejmy jedttk 
lebne usiłowania w b a la * . niu ch? biii cel“ 
i tak jak na to t»*lagm' J0*»*«iym skutkiem 
uwieńczone zostań*

* bai ka8t/uJ0*W '̂■ W8katek licznych zgłoszeń 
i niezwykleg* ", 9 w »Mrokieh kolach o
budzzla U *(Mtin®“wegó, podjęta przez tu
iejaze , arty*tyczne zarząd tfgo To
w»#eyJtwa poozuwał trię do obowjązuu nrząazenia 
w lokalu swoi a, (plac Marjacki, nr. 9 dom p. Ki 
eeihi L piętro) codaiennych dyżurów artystycznych 
ad godz. 5. do 7, wieczorem, w celu udzielania in 
/ermacyj artystycznych tym osobom, które w samie' 
rzozym balu udział wziąć pragną. W tym cela, 
lokalu Kola literackiego wyłożone no«tały wzory 
zbiorów polskich i cudzoziemskich z XVII. wieku, 
a deźurni pp. artyici, udzielają najchętniej żąda­
nych wyjaśnień, tak co do puiacuególnytli ^».ostyj 
ubioru, jako też o o do ogólnej charakterystyki h. 
storycznych postaci, występujących na tle pow e o 
.Ogniem, mieczem-. Bal ko.Un.owjr 
w.^stycznego odbędzie ale w mmey z tr*

^ S S S £ » ’,*K 5*«*  11sfę cdbyć w dniu

w

te i-ck i mający
17. stycznia. 

Tygodniowy przegląd prasy Nia umiesz
czarny .gioaow > ------ ---*" .
wprawy (przyznajemy w pokorze Jccha) 

włsśsiwych stylów" tych lub owych oiganó*. 
też nie przywłaszczamy sob e kompetencji  ̂ ° *ą 
lżenia o „plugawej, obrzydliwej itd. prasie .

Rzecz jasna, że nie st03nja się to wcale do 
Isłennika, do któregoby może ktoś złośliwy chciał 
to zastosować, (łlyby jednak kazano nam dać 
„prao&M Pr*ey“ z ubiegłego tygadnia, bylibyśmy 
W kłopocie. który już najmniej zasługiwałby ua 
j. tan o embarras da richesse. Cokolwiek bąiź 
feśnnk. łbJ dać próbkę, odważymy się na krok tak 
śmiały * oto ®° j18®1 się z pod pióra WjinkŁęlo:

« u 8tczutek nie podaje nic,
bo został skonfiskowany.

W t o r e k .  DM.tnnika Polskiego cytować nie 
możemy, bo skonfiskowany

3 r o d *■ Sami dztś uj0 nje pp^ ĵemy bośmy .
taonfisko^8®!-

C z w a r t e k .  szystkio dzieuaiki przynoszą 
jsdnozgodcą wialomoSć o własnym konfiskatach.

P i ą t e  k. rsjeswują szereg konfi-
ikat własaych i konfiskat Jnnyth dzienników.

S o b o t a .  Wsayjtkie dzienniki, 0 iJe nie są 
ikonfl skowane, przynoszą wetępae artykuły p. t. 
„Konfiskaty".

• O nowym •Urościo, p. Bronisławie Ł.tifi- 
skim warez. W*6* Pl8*« dziwne ratesy. >. ure 
spoadent lwowski tego dziennika puue : 0-f.„-
tnim czasie spuauiewano się powszechnie, ie p . B 
Łon zamianowany zostanie radcą Wydziału — gly 
jednak godnoóć ta ominęła g j na korzyśó inneg ., 
p B. L. uczni się — bardzo zresztą słusznie —’ 
tern ominięciem dotkn ęty, i niebawem nastąpiła je-

płaciłbjr artyścle-wykonawcy portretów, tudzież wy­
konawcom ramek razem 50.000 złr. Zapłaciłyby to 
bezpośrednio szkoły (nasze biedne szkoły!) a po­
średnio kruj (naws bogaty kraj!) Kraj, proszę pań­
stwa, który obcina na każdym sujmle bndźet szkol­
ny coraz to bardziej, — kraj, którego sejm nad 
pozycją kdzuMastu tysięcy na „rekwizyta szkolne" 
debatuje trry dni, i debaty kosztują więcej, aniżeli 
wyaoci pozycja, o którą chodzi...

Z iawałoby się może to całe kronikarskie ga­
wędzenie — rzeczą od rzeczy, bez związkn: ale 
nanka ekonomii utrzymuje podobno Inaczej, a ot, 
którzy pośw ęcill żywot swój na usługi admlnistrs 
cji naszego kraju, niebędącego zaiste niewyomerp .̂ 
ną kopainią słota, (dziś nawet o „szóstak 
dno), ci panowie przedew&.yatkiem pow.-n br80, 
tać o złotych regułach, — (w tych “ a"^ 0I1(,m|i! . 
że chociaż reguły są złote) ap“ W ■ prz#dło- 

Istutnle w nłcskeńowną dal »«*“*,, Bar,jtów 
źać szereg argumentów na bojowej ^  nałożo 
w walce przeciw tak ul ztąd n „jjejłkin i wiej 
nemu podatk-wi na nasze szkol/ ■ > b,edy>
skie, konknrojeoe „ Z, r b ł^ , 9 zechce, chwile swo- 
Kt0 8; b^ ”S k ° e h U“ pobyw, a rodzice jego byli 

Z / n  nienajlepszych stosnnkacb (nlepotrze^ 
bnję»”dodawać finansowych), przypomni sobie jak 
3 ką trudność sprawiało wydobycie z kieszeni ro- 
dzioiel<ikiej każdego centa na .nieprzewida ane" 
wydatki szkolne... Obecnie czasy me polepszyły się 
podobno, a z pewnością aie są takie, aby dla epo- 
pnlaryzowsn a (wątpliwego) choćby najzasłnźeó 
azyeh osobistości, kraj tracił choćby najmniejszą 
sarnę na rzecz wiedeńskiej jakiejś pracowni, która 
wykonała w mowie będące portrety.

Zresztą .. obrazki Napoleona, Sichellen’ga, Pe- 
stalozniego i imych znakomitości, są po znacznie 
tańszej cenie do nabyoia...

Wydział Towarzystwa prawniczego zapra­
sza wszystkich członków na drugą pogadankę, która
ię odbędzie w poniedziałek dsia 5 stycznia 1885 

o godzin e 7. wieczór w lokalu własnym (u ica 
Kar. Ludw. 1. 3).

Z koncertu danego przez pp. Bulewskie na 
dniu 29 grudnie, trzecia część, którą łaskawie 
przeznaczy na korzyść Do^u ubogich, wynosi 48 

za co w im euiu komitetu składam publiczne

, , „-.L/a. które nie w niej, Ie»z „ „
względu n a P  Jjjgj pizedmlot wyztępku 
władzy rodkl-ilęłJ*!^ |fff*dek bierze udział w roz 
jako i^ M^ ; eer; 0o7broaę oskarżonego, Przyznsj.

zdecydował się do odjazdn, tylko na je. 
iż Fraz l% W Przemyślu chcieli tylko jakiś 
n8iln*eozostać, póżrisj mieli wrócić do Wiednia, i 
6*a ju ła  zamieszkać u siostry Franka.
01,1 iŃa zapytaJle przewodniczącego, coby była u 

mła, gdyby Frank nie zechciał był z bią odje- 
oUć, odpowiada, iż byleby sobie życie odebrała. 

Trybunał uwolnił oskarżonego Jerzego Franka 
od zarzuconej ma winy, eo wywołało wśród zgroma 
dzonej licznie na galerjach publiczności głośneobjawy 
zadowolenia.

C i ą f a i t w ,  p m p ł  i ta s i f i

Galicyjski Bank krodytowy. W ykaz z dniem
grndma 1884.
Asygnaty kasowe i 

wkładki na książeczki złr. 1,016.537 02.

31.

zł

Ks. Leonora Sapietyna.
* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 

ffndziny 10. do 1. codziennie; popołudniu ze

* Muzeum im Ozieduszyckich otwarte w 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i 
11. do 3.

zaś od

nie- 
iobotę od

* Muznmn pizemyełowe W rataju coU‘enttie
cd gouz. 9 Jo 6 - w BotLledaiałnk 50 ct w iast 
dale 30 ct.

go nominacja na o. k. starostę". Zdaw ałoby s;ę 
tego, ż« W ydzia ł krajow y popełnił tu jakąś ule 
sprawiedliw ość i krzywdę. Tymczasem —  ani nie 
można było „powszechnie* spodziewać się nomiaa 
e ji |. żusliiakrogi twluą W ydaiałn, ani moż > być 
mowa o oarialęaiw, w»«zaje p. Ł. nóg.’ „bar 
i t o  ■łnsznie" ezzć «*s d* ~ - ■>

ta okoliczność, że p. Łoziński był -
.  aakretarzT i Pr,Blł 80l>ł P,ęo,n» ,u .r

- 2  * M, n Jat glnżhy Żądać zaś od władzy, aby szywh co do lat slnż y  ł  8amianowania

m -  - n i r ,djlweścl. Niewątpliwie bowiem oprócz zdolności
rozstrzygać musi p ^ y  awansie urzędników wzgląd
na lata służby i na położone w nrzędzie zasługi,
ten wzgląd zaś dawał pl£«» kandydatom pierw-

* -  nv««d D  B Ł. Słuszną robi nwagę N .
R e fo r m a  ie  korespondent W i e k u  złą przysługę od Ref° m  , «  ™  v w ten gp0BÓb w obronę) s

L  wiaiac niesłusznie postępowanie W ydziału 
krj£ i£ T o  w świetle jakiej* niesprawiedliwości

* Dhtki. Ną pomnik Mickiewicza od X. K. z nie­
przyjętego przez dr. Psoh,a henorarjum 6 rt.

D;a wdowy pe rymaren, obarozonej plęcior- 
gi m dzieci z Parchacza 2 *».

* jutra w niedzielę d. t. b m.; żw. Tytusa b., 
— 10 muc*. — W poniedziałek 4. 5. b> m j Wi 
Telesfora m : -  św- Ewhenyl m.

* W iadom ości policyjne Z dnja 8. Ztyezaia.
S k r a d z i o n o :  p. J. P. pod 1. 22 ul. Koperni­
ka fjtro długie z czarnych barauów pokryte bron- 
zowem suknem w pasy; — p B. S. pod 1. 23 Na 
Rurach 10 sznnrków korali wart 40 zł.

P r z y t e r y m a n o :  Jana U. z kocem z kra­
dzieży pochodzącym, Franciszka Kościółka n ogo 
netu końskim świeżo uciętym krwią zbroczonym. 

Z a j ę t o  2 konewek drewuladych a Katarzyny 
jedaą głowę onkrz u znanego złodzieja Wa-

U p. J. 8. poroekSHica 9 .naj-
duje się zbłąkany pies do polewania żółty, miody 

Odczyt p. Walentego KowaiÓAki o Stanisławie 
Staszicu, odbędzie się w niedzielę dnia 4 grudnia 
b. r. c godsinie 4 popołudniu w czytelni przynlicy 
Janowskiej 1. 12. Wstęp wolny.

Ceny zboża (a 100 kigramów):
K r a k ó w  2 stycunia. Pszenica żółta od7'90 

do 8'30, czerwona od 8•— do 3 45, biała od 8‘ — 
do 8 50; — żyto od 7 25 do 7'40; — jęczmień od 
7 35 do 7-60; — owies od 710 do 7 50; — 
groch od 8 75 do 11'— ; — fasola od 10— do 
13— ; — kskarndza od 7‘25 do 7 75 ; — prozo 
od 7 '— do 7'75 ; — tatarka od 7-50 do 8 — ; — 
rzepak od 12'— do 12 75; — koniczyna biała od 
45'— do 60 —, czerwona od 40 '— do 55 —.

Kraków 2 stycznia. W dzisiejszem ciągnie! 
nia losów krakowskich, główna wygrana 25.000 zł. 
padła na nr. 20.898; nr. 16.917 wygrał 2000 zł.; 
nra 14.597, 20.621, 38 192, 53.696 1 64.813 wy­
grały po 600 zł. Oprócz togo 293 nnmera wygra­
ły po 30 zł.

Telegramy „Gazety Narodowej1.

Bady szkolne miej

krajowsgO
kr^wd/-

* “ ' ' t j r U T o S l r Ł y m f i j  .K M k , »•cowe w okręgu Jwow. k » * lowych ,
Iecąjący zaopatrzenie ‘
portrety JE- namiestnika Zaleskiego 1 p. 
k» *ybl kiewicza kosztem b złr. (po 3 złr. Od 
sztuki) taj z ramkami kosztem 10 złr.

Nie mielibyśmy nio przeciwko „zaznajomienia 
młodzieży szkolnej (jak sobie tego ekólzik życzy) 
_ najwyższymi dygnitarzami kraju (tyiko d-kawożć, 
na 00 łm Platoniezna, idealna znajomo P *y
? p| „od których reądaad doznaje szkoluiotwo kra- 
?* !iczegól“ »i opieki, »  „świata ludowa rozszerzy 
. mrhrAteti na w,BJr*tkfe irniiny na«M ^o krajfl -  

Sie W" e^T rzec słówko. Od,by jnt o to konie 
a ł,nd«tln może ndałoby »ię w tańszy sposób czule chodziło m wykonać myli.

(w dzmiejszych 9 8popnlaryzowaaia o.iobiśtożci
K  którym samym byłoby przykrością 

jaslużonych ale Q wgzy»tkich ujemnych
największą dowi Jeleń z dzienników
stronach wykonan ^ ^  ^baraum
tutejszych (W#6ry #SJ"l40,,‘loniO*Bie ** dotyczy pewnych
(klej reklamy'V • zn0wu pewni entuzjaści
śpiewaczek, j 0(jgiadywać więzienie)— je- ------------

% * :  i g f e  « » )■ ” * "  a a  * • krpi

— Uwiedzenie. Przed sądem wiedeńskim ro­
zegrał się proces tak romantyczny, iż mógłby słu
żyć za temat do fejletonowaj nowelki. Bo­
haterem jaet Jerzy Frank, mężczyzna czterdziesto­
trzyletni ; bohaterką „żmnastoletnla dziewica Anna 
Mttbrer, córka burmistrza w Maria-Łauzendorfls. 
Frank jest człowiekiem żonatym, zakochał się je­
dnak w pięknej; Annie, która odpłacała mu wzaje 
mnością. Zakochana para dawała sobie najczęściej 
rcttdee vous w wagonie kolejowym. Anna wyjeż­
dżała częstokreć do konserwatorjum wiodeńskiego, 

Jerzy miał w tym czasie zawsze jakiś interes do 
Wiednia.

Zamknięte conjć drugiej klasy było często 
świadkiem zoen najczulszych, trwało to dość długo, 
aż. wreszcie oświadczyła Anna swojemu koeban 
hawi, I4„. zrobił ją nieszczęśliwą, a obawiając się 
gniewu jjc* nam wiałc* kochanka, aby ją z domn 
rodzioielakltffu ssnaął. Jerzy sprzeciwiał się po­
czątkowo temu ZąUwsi  ̂ w koftau jednak Umknął z 
kochanką do Przemyśl*, ,oI„eiw.,y aj w0_
katowi, aby zabezpieczył majątkowo Boa, I , prBO 
dał Jego cały nieruchomy majątek,

Listy gończe wykryły jednak młodą parę w 
rtemyślu. Uwięziono ich i odstawiono do Wie- 

dnia.
Jerzy Frank nio crnje się wianym. Chciał on 

zasłonić kochankę przed gniewem ojca. 2 żoną 
swoją chciał się rozwieść, aby wstąpić w związki 
małżeńskie z kochanką, dał nawet adwokatowi sle- 

tej mierze. Anna Ifńbrer, która ze

(C) Wiodsń d. 3. styciuia. (Pryw.) Zaka­
zano zostały w Austrji, począwszy od Nowego 
rokn następujące pisma polskie: brukselskie : 
Demokrata polski i Wytrwałość; nowojorskie 
Echo z Polski- paryzkie: Wiadomości polskie,
Zmowa i Kurjer paryeki, zurychska Ojceyena-, 
genewskie: Przedświt 1 Równość, chełmiński 
hadwiślanin i warszawski Zwiastun ewange­
liczny.

Wiedeń d. 3. stycznia. (Pryw.) Mianowani 
zostali radcami Bądowymi: Łukaszewski w Kra_ 
kowie, Dubowski w Tarnowie, Wiśniowski w 
Nowym Sączu, Hankiewicz w Wadowicach. 
Radcy Krzyżanowski, Nowotny 1 Szurek prze­
niesieni do Krakowa.

Wiedeń d. 3. stycznia. (Pryw.) Na wszy­
stkie galicyjskie koleje państwowe prowadzony 
bedzie jeden rachunek ruchu.

Berlin d. 3. stycznia. (Pryw) Tryest jest 
jnż finalnie przyjęty jako główna stacja sub 
wencjonowauej żeglugi niemieckiej-

Wisdtri d. 3. stycznia. Na zarzuty Nowej 
Pressy, że zarząd Bankn austro węgierskiego 
zamierza rozszerzyć czynności bankowe, odpisuje 
jeueralny sekretarz Banku p. Leouhardt, że je 
szosę w lutym r. z. wystosowana do przełożą 
nych wszystkich oddziałów Bankn ponfny okói 
nik, z którego widać, że jnż wtedy zarząd ban 
ś owy, wskaznjąc na mezadawalniające Ogólne
Ijołoieoie, mianowicie że firmy cukrownicze i 
zbożowe zapuściły eią w zpekwlnejw „Iły
sw oje, nznał za naglące, aby atosnoki firm
w ogóle, a zwłaszcza z owych dwóch branż 
z całą starannością badano, i w eskoncie 
bankowym w ogóle z szczególną ostrożno- 
ością postępwano, zwłaszcza w przyjmowa 
nia weksli tych firm, których kredyt wpra­
wdzie jeszcze nie jest wyczerpany, ale których 
postępowanie lnb konneksje podejrzenie obudza- 
ją. Najsurowiej zaś należy postępować z we­
kslami, które noszą wzajemne podpisy grze­
cznościowe, albo gdzie zachodzą stosunki po­
krewieństwa. Tego rodzaju weksle należy za­
zwyczaj wręcz odrzucać, wyjątek zaś robić je ­
dynie w szczególnych kredytowych okoliczno­
ściach lokalnych, gdyby konsekwentne odjzu 
canie weksli mogło niebezpieczne skutki spro­
wadzić.

Zarazem nakazuje okólnik szczególną ostro- 
żność co do kas oszczędności, tudzież stowarzy­
szeń zaliczkowych i kredytowych, i dodaje: 
Przełożeni zapoznawaliby zadanie swoje, gdyby 
z obawy o zeszczuplenie portfelu bankowego, 
lub pragnąc większego rozwoju interesu eskon- 
towego, gdyby w s^afunku funduszami banku 
pomijali warunki ostrożności; i w końcu wzywa 
ich, aby na komitety ceuzuralue wpływali przea 
wyłożenie każdoczesuych stosunków, a ewentu­
alnie nawet robili użytek z swego prawa reto.
. . *zpr*eb d. 3. stycznia. Na wczorajsze po- 
ed*eoie Pf*ybyły także obie frakcje opozycyj- 

ne. Prezydent nie pozwolił odczytać in­
terpelacji Hinkowicza (starcewiczana) z powo­
du niedopuszczeni a adresu starrewiczańskiewo 
pod obrady. Na zapytanie, z jakiego powodu 
wykluczono starcawicz&n z posiedzeń sejmu, od 
powiada prezydent, de taka zapadła uchwała 
sejmowa, i dalsza dyskusją w tej

niemożliwą. Poczem poczęła się rozprawa nad 
budżetem prowizorycznym, która trwała i na
posiedzeniu wieczornem. Następne posiedzenie 
dzisiaj.

Londyn d. 3. stycznia. Gladstone jest od 
kilku dni słaby, i musiał wezwać lekarza. Noc 
jedną przebył niespokojnie; wczoiaj jednak 
tyle mu się polepszyło, że mógł uczestniczyć 
w naradzie gabinetowej.

Londyn d. 3. stycznia. GJadstoLe jest chory 
taksamo jak przed dwoma laty; taksamo do 
kucza mu bezsenność.

Wczoraj wieczór była na podziemnej kolei 
między stacjami Gowerstreet i Kingcross eks­
plozja, podobno dynamitowa. Okna wagonów po­
tłuczone, gaz zagasł, w murze tunelu dziura na 
dwie stopy w kwadrat. Poblizkie budynki o 
Bzkodzone, troje osób lekko skaleczonych.

Paryż d. 3. stycznia. Zdaniet. NcUiomi^, 
rząd francuski zakupi terrytorjum szeika 
Saida.

Madryt d. 3. stycznia. Nowe trzęsienia zie­
mi w okręgu Granady; ludność ucieka przera­
żona. Liczba ofiar w tej prowincji wynosi od 
d. 25. z. m. 910 osób.

Rzym d. 3. stycznia. Wskutek telegramu 
berlińskiego posłowie chińscy Lifongyas i Szu- 
cinczen odjeżdżają do Berlina.

Potoreburg d. 3. stycznia Pismom wiedeń 
skim odpowiada J. de St. Petersbourg, iż rząd 
moskiewski i jego rezydenci moskiewscy w So­
fii i Belgradzie zawsze doradzali tylko poje­
dnawczego załatwienia sporu, jako zbyt odpo­
wiadającego interesom obu krajów, iżby nastrę­
czać mogło dziennikom powodu do iantastycz- 
nych domysłów.

Jak Mosh Wied. donuS>ą, senat oiseU , ie 
stempel akcyjny przy emiBji i zamianie akcyj 
płacić mają sameż towarzystwa. — Według 
N o w ti  uchwaliła Bada stanu rozciągnąć po­
datek dochodowy na wszelkie zarobki.

Elbersfeld (1. 3. stycznia. Dzięknjąc za 
dar, Bismark w liście swoim uważa liczne a 
jednomyślne manifestacje za oznakę, iz naród 
ipostrzega niebezpieczeństwo, tkwiące w wię 
[8zościaeh parlamentarnych, które tylko w 0- 
ponowaniu zgoant, rozpadają się, gdy potrzeb* 
uiinisterjum utworzyć lub popierać. Ponieważ 
dar jest przeznaczony na pokrycie pozycji bu­
dżetowej, a użyć go na to niepodobna, więc 
Bism&rk zaproponuje sposób użycia daru.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Madryt d. 1 stycznia. Wczoraj w Grana­
dzie, Yelez, Nerji i Archidonie były ponowne 
trzęsienia ziemi, które wielkie zrządziły szko­
dy. Miasta Torroui i Jajenua zostały zni­
szczone.

Berlin d. 1. Btycznia. Nordd. AUg. Ztg. po­
wtarza, z powoda pogłosek, że księstwo Bismar 
kowstwo nie mieli nigdy zamiaru udawać się 
do Riviery. Lekarze doradzali księżnej pobyt 
w południowych Włoszech.

Londyn d. 1. stycznia. Rano ul kolei Mail- 
chester-Barusley zdarzył się wypadek kolejowy, 
który, jak mówią, dwaj pasażerowie przypłacili 
śmiercią.

Berlin d. I. stycznia. Cesarz przyjmował 
popołudniu posłów, włoskiego, aostrjackiego, 
francuskiego, angielskiego i tureckiego, którzy 
składali mn życzenia noworoczne Do wszyst­
kich przemawiał łaskawie. Poseł moBkiewBki 
nie był obecny, b»wi bowiem dotychouM na 
urlopie.

Pmry* tł 1 . oCyokuIi. Prezydent Grery 
odpowiedzi ua życzenia złożone Francji przez 
nnncjnsza w imieniu ciała dyplomatycznego, po 
dziękował i dodał, że czuje się szczęśliwym 
mogąc skonstatować przyjaźne stosunki Francj 
ze wszystkimi państwami, co przeważnie jest 
dziełem reprezentantów zagranicznych.

DO CZERMOWTkU: o gods. 8 m 80 raut poeiag 
pospieszny, o gvd». 12 win. ló po po<adnia, I 0 godc. 11 
win. 10 * noer pociąg aufłUu).

DO STANISŁAWOWA, u  Stryj: rano o gods. 7 
adn. 8 pociąg miąsuny, wieesor o goaz. 7 m. 10 podąg 
omnibusowy, o gods. I. m. 25 po południa pooiąg 
lokalny Lwćw-Stryi-Dro obyo*.

L w o ir  Z Izlty handlowej, 8. stycznia ’ 8*5 
1. Akcje ta ttfukę 

bez kuponu bieżącego piaoą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł, m.k. 266 50 S69 50
* lwow. czer-jass, 200 zł. w. a. 196 50 200 —

Banku aypot gaiic 200 zł. w. a. £86 — 290 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 5.43 —

2. JLAStf stutamw ta 10C złr

bas kuponu bieżącego:
Tow. kred. galio. 5 prc. w. a. 99 —

» » » 4 *  s f i  50
• ,  .  5 „ okres. 99 —

c <7 —
Banku krajowego 41/,*/. w- *• 91 —
banku hyp. galio. 6 „ ,  101 —

o b .  .  97 -
y 6 wyła. z 10B/B prm 98 90

8. Listy dtuim  tu 100 aSr.

n
«

ion — 
92 75 

100 —

88 —  

92 -  
102 —
98 -
99 90

96
102
90

G. Z. kr. w*, (d. 6*/f ) 3•/, * likw. 58 -  
. »  .  • 5*/. 2V / .  - 58 -

4. (M igi ** 1 00  tir. 
Igdamnizacyjne gali/ 5 pro. a . k. 101 — 
Kom. banku kraj. 6 prc. w. a.Iem, 
Pożyczka kr.,, z r. 1875 6 pro. w. a. 
Pożyczka ,  ,  lmSb 4 ‘ /i ‘ /, *

6. £s af.
Miasta ILukofra 

, Stanisławowa
fi. JKo*«£p.

Dukat bolonderskl 
Dukat cosanki 
Napoleondor 
Pćfimperjał rosyjski .
Bubel lOsjjSiD srebrny 

,  .  papierowy
100 marek niemieckick 
Brebro . . . .
Kupony w srebite

60 — 
60 -

102 25 
76 97 75 
75 104 — 
67 91 60

18 60 
22 60

20 50 
24 50

5.58 5."8
5.73 583
9.71 9 81

1002 10.12
1.54 1.64
1.96 1.28

59 90 60 80

KfTRP G IE ŁD Y  W IEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 3. Stycznia. 1885. 

godzina 1 minut 46. popołudniu
Alpiny. 
Angle-autr. 
Kolej Kr. Luń. 
Kolej bonu. 
Kolej pafistw. 
Wąg. Nordstb 
Wfg. obi. p. ił.

44.—
97.25

267.50 
1 4 6 .-
303.50
170.50
105.50

Wąg. «ls losy r. 117.10 
Reuta. w « .  4*/, 95.97 
Rou rubol. pap. 1.28.'/« 
Galieindema 102.— 

Dspobubienie:

Wąg. koję kr. 308.— 
UnloniDank. 74.— 
Nui llahr 232 50 
Kolej AlfBld. 180.— 
Kolej Iw.-ezern 197.50 
Wied, Comual 124.— 
Elbetal 177.50
Loey tureeki# 21.25 
Bankrereln 101.50 
Łozy wągier. 116 — 
Marki niemiec. — . — 

wzmocnione.

Przyjechali do Lwowa d. 3.
Hotel ŻORŻA: M. hr. Łoś 

br. Błszowaki z Dobro wody, A. 
blatyna, J. Wiktor z Wojkówki.

Hotel LANGA: A. Anlich 
Jńger z Drohobyflsy, H. Frenkel

Hotel FRANCUZKI: L. Wiśniewski 
nio, H. Lobsiein z Wiednia, J. Krep 
rowa.

Hotel WARSZAWSKI: L. Bajkowiki 
aji, J. Zalewakl z Dnlany, W. Jarosz 
hlany.

stycznia 1886. 
z Bortkowa, U 
Kozicki z Wierz

z Lackiego, E
z Brodów.

z Bogie 
z Jawo-

Ro-
De-

T E A T K  HR.  S K A R B K A

p o d  d y r e k c ją  J a n a  D e b m i l a k l e g e

W sobotę dnia 3. stycznia 1885. 
po raz dwudziesty pierwszy:

OPOWIEŚCI HOFFMANA
(Le contes d' Hoffmann)

opera fanta, tyczna w 4. aktach a 6. obrazach Ju- 
ljussa fiarbler. — Maiyki Jakćba Offenbachu — 

Libretto przełożył Aureli Urbański.

W iedei

t r f f S f 8*5 *'
^Wśy aaatr. w bank.

t

b P** 
,  warebn* * . • 

H54 pe 280 zt.W-* ^
»*60 „ eoo ,  •

t a -
„ 100 9 1 •

auat. dem y * 18O sł. I  f*
11 pte . .

TMfifwtfe indem nijacyjne
100 złr.) 

galicyjskie . . . 
h .kewińiki* . . V* • * e

publiczne papiery, 
wata złote 6 pr. po

5 proeZpot. kol. p0 120 zł. W«g,,r,5J*JW» . . . .
T*»oekap,£V. po 100 itr.

rt*-kol.p.ą»/,fr.

^ s a t ^ S i i g ł
PO

ataoą \ fądf. 
ałr. w a

83 lr 
2* 

ia>7*
{84 I

82 no 
tiS 4 

i: 6 M
(36 90

,70 śó 
SI Ó

101 ś’ 
0» -

1:4 -  

I4ri —
is sr>

»6 60
SI 7 -

189 9)1 
Si 4 70

660

11
169 '

Galicy)®*1 D*“ k Wp̂ tauauy 
po 200 *ł . • 'Bankn »«»t.-w*giorikiegO po
600  ...........................

0 nionct»nk po 100 ałr. . 
Verkebr»bank pow. po 140 iL 
Wiedeński Bankrereln po 100 

sir, w. a. . .
Akęje kolei

glbrochta po 200 itr. . . 
glfSldakdoj po S09 ałr. seebe. 
•Itbiety a 200 a ■
perdyWM*d* po 100

P0’
}!!a w  Ł»<i. piaóo

ałr. »■ ^(łłlfsta (central
Morawsko

i Ł 5 A * r . s ‘ r
Siadmiop- P°^.200 
* * * * & * ■ %

t»i
148 60
116 00

W -  
118  —

9'0 10 
994 60

664

gddbato po ™  170 ił-

o ibf'

e .w’g ebod

płaoą i Sąda. 
%ti. w. %

aprawie jest 
— w— t.

57 - 
76 2 

W4 f 0
00 2

61 -  
79 &e 
.83

1 307
2 /7 -
267 *0268

18 76

i97 6 
171 80 
177 76 
1S1 £6 
I V so 
S07 V) 
46 SO

7* 2*

167 75 
113 -

tt J9 
76 71 
46

1UO 7

69 "
)8 I •-
m  *c
ł*lT -

207 60

19 7 f 

188 fi
172 -
1/8 96 
1ŁJ •:* 
18J -  
807 7i 
146 76 
109 fi
78 76

168

118 7M

L i s t y  z a s t a w n e  
(za lOti złr.)

Bodencred. allg Sster. 6 pr. >ł.
.  spł. w 88 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Toł, krcd.aicm.4pr.wa. 
9 9  a 6 e 9

Galie. Mik kipot. 6 pr. wa.
,  Zakł. kr. włoł.6 ,  ,

Bank atutr. wąg. m. k. 6 pr.
.  .  r "  .  * ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po #00 sł. B pro.
srobr. w. a....................

AlfSldska po 200 sł. 6 pr.
srobr. w.  .................

Oseska s 800 *łr. sr. w. a
ElSbiety po 6 prc. sr. . .

.  om. 1862 8 pr. sr. w. a. 
’  „ 18706 ,  ,  >
,  ,  1872 6 ,  ,  ,

Ferdynanda pćL 5 pro. m.k.
J ,  w a.

J I B !  srebr
0*1. K L 800 sł. 6 pr. sr. w.a 

, II. cm. 6 pro.
n i  cm. 1871 300 

,  IV. e. s 300 ił. 6 pr. 
Lwow -Oser.-Jass. I. em. 1866 

400 sł* 8 pro. sr. w. a  . 
Liiw.-Cier.-Jis. O. om. 1867 

900 sł. 8 pro. «r. w; a. . 
Łw-Ossr.-Jass. m.ern. IMS 

, d  ą yro. sr. w. a .

płaoą I śąda 
ałr. w. a

1X 2  
*7 60 
SM 40 
»»

10O -
10 '. 61)

23
91 KO 

1 ( 8 20

10Ł 40 
02 

lrg 60
S8 90

Lw.-Cier.-J»w. IV. om. 1878 
900 sł- 6 Pn - **■ w. a. 

Badolfa po 800 tł. w.a, 5 pr.
122 t>< srebr. w. ».....................
9 > 71 Rudolfa em- 1869 pe 800 *ł. 
"2 6 pre. sr. w. a  . . .

I0U Rndelfa om. WT2 po 800sł. 
U l a pro. er. w. a  . . .

Siedmiogrodzkiej za 200 aha 
02 1* • p r e l ....................

Papierj loteryjne
(sztuka),

Zakład kred.dłahan, | prsem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 

98 2 Insbrnckio prom. pa*. , , 
Keglerioh po 10 Sir. m k. 

KiO - Krakowska pe SO 1 *  m. k. 
10* to| Lublańska prem. po* . .

Bndzićskie  .....................
Palffy po 40 *lr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. .
K, Salm pe 40 ał. m. k. . 

1% _  Solnogrndikio prom. pot.. 
11)2 TO St. Oenois pe 40 złr. m. k. 
10a ótacisławowska (potyczka) 
£9 8( po 20 słr. w. a  . . .

Waldstein po 20 złr. pj. lę. 
Windischgratą pp ijfl *J. m.k.

Dewizy S-miesięczue.
Berlin 100 mark . . , , 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hambnrg 100 mark . . . 
Londyn 100 h t  ssterL 
Parys 100 (ranków , . .

płacą
ałr. w a.

-

178 
41 76
18 B:
19 -

4* 26 
Sł 7*
1« 26 
b« BO
23 - 
BO 76
23 BO
8Ś I

60 20 
60 ao 
80 20

96 BO

m  so
42 M
19 Bu

Początek o godzinie 7mej. wieczorem,

dnia 8. styczniu.
30 przed południem

Anglo-auatij. 97.85
Kolej połudn, — .—
Nupoleonaor ¥.7 i>ijt

Dsposobienia: lepsze 
dnia 2 stycznia

goóziu 6 minut 20 po południu, 
ftoeyitik. bankii. 219.40 Akcje kted/Ł. 503.—
Loąe hardy 244.—  Galicjiaie 110.75wmlhod. -  - -  -

Wiedeń,
godzina 10 min. 

Akcje kredyt. 297.70 
Kolej Kar. Lud 967.60 
Uuionsh&nk 75.95 
Rossyj banku. 1.27 

I w l i n .

Poi. 64 80 Anstr bank. 165 80

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks Krakowskiem 
•*'/,*/. listy zastawne . . 91,26 97.75

48
87 9S 
18 76 
67 — 
28 60 
ki
24 tO 
26 -
86 50

60 80 
60 30 
60 80

10 po południe po*

goda. 3 minut

1/8 90128 SS
*6 60| 48 66

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegara lwowskiego.

Przyokor ą do Lwowa:
Z KRAKOWA 1 ■ gods 6 ■ Im 86 rano po—ląg po­

spieszny, o goda. i  mir 27 wiocair peetąg osobowy, o 
god. V min. 38 przed południem peeiąg «UfCaa»j

Z PODWOŁOCZTBK: aa dwonee w Pedaamen „ 
reda 10 m. 13 wi nabr podąg pospieesny, o goda. 3 a. 
a) ib m  1 e gada. 8 zda. 42 po posad, podąg miysaany,

Z PODWOŁOCZ XBK: na dworzec głćwny Iwo wsi. 
C godz. 10 asia. 26 wioecćr pociąg pe decaay, o godz. 
8 adn. 5. ranę i o godetale 4 ada. 
eląg mieoany.

2 GZKBNIOWlłC: o gods. 10 min. — wieczór po* 
butg pospieesny, o gods. S suń. 86 rano l i  i “ ' ■
ó2 pe połndmlu podąg miąnany.

88 STANISŁAWOWA: na Stryj, rane c godz 4j 
min. 90 pooiąg omnibusowy, wisozć/ o gods. 8 mia 8.1 
pociąar “ ie**811/ . 1 • gods 10 aun. bH pn-id poładn pc- 
eląg lokalny Drohobyoz*Strvj-Lw6w.

Odchodzą z« Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór poeląg I 

pospleazny, o godz. 4 min. 5 rano poeląg oaobowy, o | 
god*. ft. min. S po pofadnin pociąg mię—  nj* i o godii* 
nie 6. min. 85 rano pooiąg miąicaey lokalny.

DO PODWOŁOOZTSK a głównego dwores egodz.l 
* o® rana pooiąg pespieazny, o godz. 12 min. 81 po 
południu o godz. 10 min. 27 wieczór pooiąg mląazany

DO PODWOŁOOZTSK: z dworca w Podzamcza e 
godz. 6 min. 6 rano podąg pospieszny, o godz. 12 a .i  
67 po południn i o gt Iz. 10 min. 66 wioezór podarł 
miązzany . r I

(JN a d e s J a n e . )

Dr. EDMUND EORNFELD
adwokat nadworny f brajswy

Otworzył

& a n c e i a r j ę  w e  W i e d n i u ,
ś r ó d m ie ś c ie  R e n n g a s s e  n r .  5 .

(Przyjmuje puWkie sprawy sądowe i administraeyjne.)
l,* y î ,rj?K:*"yij*wg--Vmn[sarimiiLM *g«>M̂ gwMaauaBBgemg|

Do pana Juljusza SCHAUMANNA, aptekarzu 
w Stockerau.

Pański wyborny środek „a<51 żołądkowa* przy­
wróciła zdrowie memi mężowi. Od dłuższego czasu 
cierpiał od na gwałtowne bole żoiądka, brak ape­
tytu 1 t. p.; próbowaliśmy użycia różnych środ- 
ków, leoz nadaremnie. Wszystko było daremnem,
HtkiU J n T  8̂  ° 8ię Przykrem> albowiem wszy­stkie środki uie pomagały.

Czytałam w jednym dzienniku pańskie ogło- 
szeme. zażądałam od jednej z moich przyjaciółek, 
aby rai kilka pndelek przysłała, które gdy mój 
mąż wyżył, obecnie po 3 tygodniach jest znpełnie 
zdrowym, ma apetyt, jest wesół.

Przyjm Szanowny Fanie moje podziękowanie 
za endowną sól żołądkową.

Hohenmanthen. 28. stycznia 1884.
Melaniu. Buxbaum, w r. żona majora.

Do nabycia u fabrykanta aptekarza Schau- 
manna w Stockerau i we wszystkich aptekach Au­
stro-Węgier.

Cena pudełka 76 ot.
Wysyłka najmniej 9 pudełek za pobraniem.
Przychylne skutki mego preparatu w słabo­

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na­
śladownictwa. P. T. publiczność noty żądać tylko 
prawdziwej przez JuL Schaumanna wyrabianej soli 
żołądkowej i proszę na to uwalał, U każde pu­
dełko opetrzone jest moim podpisem.
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